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Naczelny organ Zarządu Głównego Związku Zawodowego Automobilistów Rzeczyposp. Polskiej w Warszawie. 


Pismo poświęcone sprawom zawodowym, fachowym i gospodarczym. 


_ Redakcja i Administracja: Kraków, Czysta 5, tel. 4248, godz. urz. od5 do 7 wiecz. (17—19). Konto P. K. 0. Nr. 408.945. 


Podwozia od 1.5 do 10 ton pośności najwyższej kiasy ame- 
rykańskiej. — Wozy ciężarowe dla przemysłu. — jAutobusy 
28-mio — 4Q-to Osobowe. 


Prosimy odwiedzić saion 'autemobijewy : 


BRACIA STEFAN i PIOTR BERGMAN 


Kraków, Szpitalna 38. INŻYNIEROWIE Telefon Nr. 46-17. 


jedyny wóz tej kiasy reprezentowany w Polsce. 
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W najstarszym SKŁADZIE FORTEPIANÓW firmy 


WŁ. BOLOŃSKI (Z. Raba nast.) 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. L. 34 - Patac Spiski 


inożna IliaDyĆ najkorzystniej fortepian pianino — fis harmon;zĘę. 
Dogodne, die wi worda uko spłaty! GSO 
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Kupujcie! Ai l Kupujcie! 


Kalendarz Kierowcy. Samochodowego 


na rok 1929. 


Kalendarz obcjmuje 200 stron druku i zawiera wszysikie 
tabelki i wiadomości potrzebne każdemu aułomebiliście. 


` Piękna i trwała oprawa. - iF Cena 3 złote. 
Do nabycia w Redakcji „Aulomobliisiy żawodowcśe”, Kraków, uiica Czysta L. 5. 
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ęści składowe do „Chevrolet! stale na składzie : 


GEN ERALE-PNEU: 


KATOWICE, UL. JANA 6. ` TELEFON Nr. agi 
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SPÓŁKA HANDLOWO-PRZEMYSŁOWA Autoryzowane przedstawicielstwo 


„FORD-MOTOR COMP.“ 
b E S H A | p E dl Poleca samochody osob., ciężar. oraz części składowe. RR 


landołetowe 7-mio osob. na podwoziach nowego systemu »Forde, 
LWÓW, UL. AKADEMICKA 15. — TELEFON 4-69. Autoryzowane warsztaty reparacyjne. 


zakład sSłusarsko-maszynowy Wyrabia koła zębate skośne, tale- 
i rzowe i stożkowe jakoteż wszelkie 


4 y} SZĘęŚci do samochodów, przetacza 
B E? E KA cylindry, przeprowadza gruntowne 
T remonty 


Š SAMOCHODOW 
Kraków, ul. Mazowiecka L. 25. — po cenach umiarkowanych. = 


Aero- 
i automobilowe 


wyrabia nowe i naprawia stare, oraz wszelkie roboty auto- 
mobilowe blacharskie wykonuje po cenach najniższych 


cC. PATRYN, Kraków, Pawia 10. 


Posiada własną niklownię. Wykonuje wszelkie 
roboty w zakres galwanotechniki wchodzące. 
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AUTOMOBILISTA 
ZAWODOWY 


Naczelny organ Zarządu Gł. Związku Zawod. Automohilistów Rzeczyposp. Polskiej w Warszawie 


Pismo poświęcone sorawom zawodowym, fachowym i gospodarczym. 
Kraków — Katowice — Lwów — Łódź — Poznań — Warszawa - Wilno. 
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ey: 
AU TO-SszAWE. 
KRAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI L. 8.. : 


TELEFON NR. 4275. TELEFON NR. 4275- 


Największy wybór akcesorji samochodowych. 
CZĘŚCI DO CHEVROLETA 
pierścienie tłokowe iłożySska kulkowe 
wszelkich wymiarów Stale na Składzie. 


OPONY: 
DUNLOP, MICHELIN, ENGLEBERTY, G©QQB=YEAR 
l GUMY PELNE (MASYWYYJ. 
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CHEVROLETA,FORDAczęścizamienne 


OPONY i DĘTKI Fisk, Pirelii, Go- 
odyear, Michelin. SWIECE 4t m 


Champion, Bosch. 60. 
AKCESORJA c 


TE 
Ea, 


SUROWĄ 
GUMĘ do wul- 
kanizowania. SY- 
GNAŁY samochodowe 
elektryczne i ręczne. 
Łożyska kulkowe D. W.F. 
TAS MĘ H AMU L CO W Ą 


poż 
(0 1983. 
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Ostrzeżenie dla „„Szofera Polskiego” w Warszawie. 


Redaktora i i Wydaweę „Szotera Polskiego. p. Ja- 
dwigę Królikowską ostrzegamy po raz ostatni, że 
w wypadku ponowienia działalności mającej na celu 
wprowadzanie w błąd czytelników oraz firm w spra- 
wach dotyczących Związku Zawodowego Automobili- 
stów Rzpltej P. oraz naszego miesięcznika, jako na- 


Święfo 


Wdniu dziesiejszym Święci swe wielkie i wspania- 
de święto praca. Jest to święto, którego nie wahamy 
się nazwać wielkiem i wspaniałem, bowiem każdy czło- 
wiek, którym nie kierują przy wypowiedzeniu jakie 
goś jego zdania jednostronne, a w tym wypadku na- 
wet uboczne względy, przyznać musi, że nic fak na 
uczczenie świętem nie zasługuje, jak właśnie praca. 
Dłaczegoż więc tak często słyszy się obelżywe wprost 
zdania o tem wielkiem święcie? Oto dlatego, że ludźmi, 
którzy w ten wyrażają się sposób, kieruje interes pry- 
watny, interes osobisty, którym jest ciągnięcie jaknaj- 
większego zysku z jaknajcięższej a jaknajgorzej opła 
canej pracy. | 
Kieruje nimi obawa przed tem, by masy pracują: 
ce nie pojęły wielkości znaczenia ich pracy, by nie zro- 
zumiały, że bez tej pracy nie byłoby niczego na świc- 
cie. A ponieważ nie da się pomyśleć, by to wszystko co 
ludzkość zdobyła w ciągu tylu wieków, mogłoby jej 
być odjęte nagle, rozumią oni fakt, że zyski, jakie cią- 
gną omi z pracy mas, przejdą powoli i muszą przejść 
w znakomitej części na tych, którzy swą ciężką. pracą 
„zyski te tworzą. 


| 0072002907700003000: 


czelncgo organu tegoż Związku, będziemy zmuszeni 
zrobić użytek z oryginalnych dowodów, posiadanych 


'przez nas i skierujemy sprawę do Sądu. 


Równocześnie polecamy pilne przesrudjowanie 
naszego numeru. i , à 


Zarząd Giówny 


Pracy! 


Oto — w krótkości — na czem polega wielkość 
naszego ś$więla! Rzecz prosta, że wiele jest jesz- 
cze inych wartości, jakie święlo dzisiejsze robią wiel- 
kiem i wspaniałem, w pierwszym rzędzie lo, że dzień 
dzisiejszy obchodzi uroczyście jedna wielka robotnicza 
rodzina całego Świata powyżej jednak powiedziane 
za mało jest w dniu tym podnoszone, a jednak ma zna- 
czenie zasadnicze. 


Polega ono na zrozumieniu swej wartości, celem 
uzyskania. odpowiedniego miejsca w społeczeństwie. 
Polega ono na wrażeniu, jakie pozostaje masom pra- 
cującym, że ich praca, to wielki, twórczy czynnik, ma- 
jacy pierwsze miejsce w budowie społeczeństw i ich 
zdobyczy. 


Zaznaczamy, że te same powody, które święto na- 
sze robią wielkiem, powinny równocześnie skłonić 
wszystkich, do obchodzenia tego dnia w sposób uro- 
czysty, nastrojowy, godny jego wielkości, — jego go- 
spodarczego znaczenia. 
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Doniosłe zadanie. 


Jednem z najdonioślejszych zadań związków, jest 
nietylko dążenie do wprowadzania i ulepszania ustaw 
społecznych, chroniących pracowników przed niczem 
niekrępowanym wyzyskiem, oraz normujących Wa- 
runki pracy, ped względem wynagrodzenia, zdrowo*- 
ności itd. Należy również pilnie baczyć, by istniejące 
już ustawy socjalne, należycie były respektowane. 

Ileż to bowiem przykładów daje nam codzienne 
życie, jak na każdym niemal kroku pracodawcy, ko- 


rzystając z nieświadomości lub nieśmiałości pracobior-. 


cy, obchodzą lnb poprostu otwarcie łamią postanowie: 


nia odnośnych ustaw. Dzieje się to najczęściej tam, 


gdzie liczba pracowników jest mała (jeden lub paru). 


Niezbyt liczne są wypadki, kiedy uświadomiony a po- 


krzywdzony pr:cobiorca potrafi się domagać swych 


praw. Częściej domagają się naprawy wyrządzonej 


już krzywdy dcepiero po ukończonym. stosunku służ 


bowym, zwracając się przeważnie za pośrednictwem 
Związku do Inspekcji pracy oraz Sądu. Wielka część 
pracobiorców nie zna wogóle uprawnień, jakie im na- 
daje ustawa społeczna. Omi nieświadomością swą przy- 
czyniają się w znacznej inierze do lego, że pracodawcy 
ustawy tę łamią, z wielką dla wszystkich pracowników 


"krzywdą. 


Jakkolwiek dalecy jesteśmy od twierdzenia, że 
ustawy istniejące są doskonałe i zdaje się wiele jeszcze 
upłynie czasu, zanim zorganizowane masy pracowni- 
ków, wywalczą sobie idealne a należne im prawa spo- 


„łeczne, to jednak należy bronić obecnego stanu posia- 


dania, aby nie dopuścić do tego, by postanowienia 
usląw stawały się tylko martwą lilerą. 

Związki Zawodowe, a więc i nasz Związek Zawo- 
dowy Automobilistów, winny przeż swe oddziały 
uświadamiać masy za pomocą odpowiednich wykła- 
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ne w vu - 


dów i spupuku y zuwać pomiędzy niemi wszystkie, dzi- 
siaj obowiązujące, ustawy społeczne. każdy pracownik 
zorganizowany, a także i niezorganizowany jeszcze, 
winien wiedzieć o istnieniu tych artykułów, które są 
poniekąd jego własnością. 

A gdy będzie miał kto jakiekoiwiek wąlpliwoscł, 
to należy zwrócić się do $ekretarjatów Zawodowych, 
gdzie otrzyma odpowiedź „a każde pytanie. l 

Pouczanie członków w powyższej materji jest du- 
prawdy bardzo wdzięcznem zadaniem, którego ten bę- 


ZAWODOWY 3 

dzie skutek, ŻE jednej > U1LY będzie łatwiej zapobicu 
obchodzeniu iłamaniu ustaw społecznych, których 
stróżami winn, się słać oddziały Związków zawodo- 


„wych, z drugiej zaś ci, którzy jeszcze nie są zorganizo- 


wani, widząc jak wiele dał im dany Związek, przez od- 
powiednie pouczenie i przez tę niejako opiekę, wyko-' 
nywaną nad naszemi prawami, przystąpią do Związku, 
powiększając liczebnie szeregi straży czuwającej nad 
własnością pracowników. 

| Zwiqzkomieć z Foznania 
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Z ŻYCIA ZWIĄZKU 


Na wstępie tego działu, zwracamy uwagę czytelni- 


ków naszych na fakt, który podkreśliliśmy w poprzed- 
nim numerze, w tym samym dziale. 

Z. Z. A. Rz. P., wielka nasza organizacja, powięk- 
sza się stale i coraz skuteczniej rozbudowuje się, obej- 
mująe coraz nowsze tereny, na których dotąd organi- 
zacji nie było. 

W numerze poprzednim donosiliśmy o powstaniu 
nowych Oddziałów w Łucku, w Białymstoku i wytężo- 
nej pracy w już istniejących Oddziałach. W ostatniej 
chwili otrzymajiśruy korespondencję dalszego, DO WO, 
zorganizowanego Oddziału w Równem Woł., której 
niestety nie mogliśmy już umieścić, Unteszczamy dziś 
nowe wiadomości o tej placówec, którą wilamy z tą 
samą radością, z jaką powitałiśmy organizacje w Bia- 
łymstoku i Łucku. 

„Szoter Polski“, który w ostalnim numerze Urnie- 
ścił informacje o pobycie Prezesa Zarządu Oddziału 
Z. Z. A, Rz. P. w Piotrkowie, Kol. Janusza Kuczbor- 
skiego w taki sposób, by wywołać tem wrażenie, iż 
Prezes Kuczborski przyjechał do Warszawy specjalnie 
celem złożenia wizyty P. Królikowskiej i Jej „organiza. 
cji", będzie zapewne zmartwiony tem, że Oddział Piotr- 
kowski obszernie się dziś na łamach Swego pisma za- 
wodowego wypowiada, Redakcja ze swej strony przy- 
pomina jeszcze. że w numerze 4-tym naszego miesięcz- 
nika, w protokole Zebrania Oddziału Warszawskiego 
widniało zdanie „iż Prezes Kuczborski zaszczycił Zc- 
branie to Swą obecnością”. Cel zatem Jego przybycia 
do Warszawy jest jasny. 

„Szofera Polskiego“ prosimy jeszcze raz o nic- 
wprowadzanie nikogo w błąd. 

Redakcja. 
OOOO OOOO OOO OO OOOO OOO 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI. 

Dnia 8 kwietnia odbyła się Konferencja w Głów- 
nym Inspektoracie Pracy w Warszawie, w obecności 
przedstawicieli: Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz- 
nej, Głównego Inspektora Pracy, Przedstawiciela Ko- 
misarjatu Rządu (Oddział Ruchu Ulicznego) p. Olech- 
nowicza, przedstawicicii Związku Zawodowego Aulo- 


mobilistów tak Zarządu Głownego jak i Oddziału 
w Warszawie (ul. Długa L. 19.) oraz przedstawiciela 
Związku Dorożck Samochodowych — w sprawie ure 
sulowania godzin pracy szoferów na taksówkach na 
terenie m. st. Warszawy. 

Poruszane były aktualne sprawy i bolączki szote- 
rów, jak: 1) nieprzestrzeganie ustawowego dnia pracy, 
2) dwutygodniowego wypowiedzenia, 3) niestosowanie 
urlopów 4) nieubezpieczania szoferów od choroby . 
i wiele innych. i i i 

Po dyskusji, przedstawiciele władz jak i Związku 
stanęli na stanowisku, ścisłego przestrzegania ustawy 
o 8-mio godziiinym dniu pracy. 

Przedstawiciel Związku Włścicieli Dorożek Samo- 
chodowych, godząc się zasadniczo na 8-mio godzinny 
dzień pracy stwierdził, jednak, że zastosowanie usta- 
wy o długości pracy, nastręcza wiele trudności. o 

Postanowiono odbyć następną konferencję najda- 
lej za miesiąc, aby dać uwżność Związkowi Automobi- 
listów oraz Zw. Właśc. Dorożek Samoch. porozumie- 
nia się i opracowania warunków pracy i płacy. 

koledzy Szżoterzy! Związek Zaw. Aulo- 
mobilistów przystąpił do ostalecznego uregulowania 
czasu Waszej Pracy. Zapisujcie się do Związku Zawo- 
dowego Automopbilistów Rz. P. (ul. Długa L. 19), aby 
swą przynależnością zadokumentować swą wolę, do 
ukrócenia łamania ustawy o długości dnia pracy. Sil- 
ny Związek to Wasze zwycięstwo. 

Zebranie informacyjne członków Związku odbę: 
dzie się dnia 23 kwietnia br. o godzinie 7-ej wieczorem 
(19-1ej) w lokalu Związku przy ul. Długiej L. 19. 

i £ Zarząd. 


Q 


Dnia 24 marca br. odbyło się posiedzenie władz 
Związku, Oddziału Warszawskiego, na którem prze- 
prowadzono następujący podział pracy: 

Zarząd: 

Łuczak Jan, przewodniczący 

Zawadzki Edward, viceprzewodniczący 

Welcel Stanisław, sekretarz 

Gałka Jan, skarbnik 
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Sękowski Stanisław, kierownik Społecz. Biura 
Pośred. Pracy 

Dmoch Bolesław, zast. kierownika Społecz. Biura 
Pośred. Pracy 

Skwarek Wacław, gospodarz 

Czachowski Władysław, upoważniony do załat- 
wiania spraw z władzami 

Guszlewicz Tadensz, zast. czł. zarządu 

Muszyński Gustaw, zast. czł. zarządu 

Wiciński Jan, zast. czł. zarządu. 


Komisja Rewizyjna: 
Gogłoża Antoni, przewodniczący 
Kobryń Stefan, czł. Kom. Rew. 
Kokot Zygmunt, czł. Kom. Rew. 
Peliksza Aleksander, czł. Kom. Rew. 


Sąd Polubowny: 
Samulski Jan, przewodniczący 
Augsburg Gustaw, czł. Sądu Pol. 
Kazimierski Wincenty, czł. Sądu Pol. 


—0— 


Kol. Szczepankowski Władysław miał w dniu 11 
kwietnia br. bardzo poważne zajście. Gdy czekał z tak- 
sówką przed hotelem „Savoy o godz. 4-tej rano, zo- 
stał przez kilku „gości“ wychodzących z restauracji 
silnie pobity tak, że musiał zostać opatrzonymi. Inter- 
wenjowały władze, które zajście to zlikwidowały. 

Zajście powyższe opisano nam odpisem protoko- 
łu, jaki sporządzony został z podaniem nazwisk. Wyż- 
sze względy nie pozwalają nam na ogłaszanie tej spra- 
wy, bowiem my (chociaż tylko kierowcy samochodo- 
wi), jesteśmy równocześnie dobrymi obywatelami Rze- 


Felicion Łódzki. 


Ruch samochodowy w Polsce rozwija się w całej 
pełni. Z każdym dniem powiększa się liczba samocho- 
dów, a lem samem pracowników tej gałęzi tj. szofe- 
rów. Warunki pracy i płacy kierowców pogarszają się 
mimo to, toteż większa część szoferów garnie się do or- 
ganizacji, która — przedstawiając siłę — daje im obro- 
nę i walczy, poparta przez zwartą masę szoferów, o lep- 
sze warunki egzystencji. Z drugiej strony wyłania się 
jednak „wróg”, któremu zależy na tem, by warunki 
nasze były jaknajgorsze i jaknajcięższe. Bowiem ja- 
kość naszych warunków pracy stoi w odwrotnym sto- 
sunku do ich „zysku“. Nie jest w tej działalności bez- 
pośrednio zaangażowany przemysł automobilowy, lecz 
Są w tej działalności nasi pracodawcy, zwłaszcza ci, 
którzy z tego ciągnąć mają zyski. Na takiem podłożu 
wyrasta potem szereg jednostek. które nie mając za- 
wodu swego, lub też mając zamało zeń dochodów, pró- 
bują „umiejscowić“ się w takich miejscach, gdzie wi- 
dzą, że uda się upiec jakąś pieczeń dla siebie. Zaczyna 


NP 


czypospolitej Polskiej, Do dziś dnia jednak nic nam 
nie jest wiadomo, jaki jest epilog tej sprawy. 
Ten sam wzgląd jednak. który kieruje nami przy 
decyzji nie publikowania bliższych szczegółów, każe 
nam jednak wyrazić prośbę, by Wysokie Władze Cen- 
tralne sprawą tą bliżej się zajęły i winnych surowo 
ukarały. 
Przytem zauważamy, że stanowczo powinna 
istnieć jakaś kontrola, niedopuszcza jąca do tego, by się 
„goście w restauracji upijali. 
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ODDZIAŁ W RÓWNEM WOŁ. 

Zarząd Oddziału i jego Sekretarjal mieszczą się 
przy ul. Szpitalnej 1. 8 w Równem. 

W dniu 17 marca 1929 r. odbyło się zebranie z na 
slępującym porządkiem dziennym: 1) Sprawy organi- 
zacyjne, 2) Wybory Komisji Organizacyjnej, 3) Wolne 
wnioski. 

Przebieg Zebrania był następujący: 

Do Prezydjum wybrano: Stanisława Śrubryka, 
Stanisława Skolimowskiego, Władysława Kornickiego 
Sprawy organizacyjne referował kol. M. Gogoliński. 
Po odczytaniu statulu Z. Z. A Rz. P. i przyjęciu go do 
wiadomości zatwierdzającej, postanowiono przystąpie- 
nie do Centrali w Warszawie. 

W sprawach organizacyjnych zabierali głos kole- 
dzy Śrubryk, Skolimowski, Waldenberg, którzy złożyji 
sprawozdanie z zebrania odbytego w Łucku, gdzie de- 
legaci Sekretarjatu Okręgowego we Lwowie domagali 
się, by Oddział w Równem przystąpił do Centrali za 
pośrednictwem Sekretarjatu Okr. we Łwowie. Kol. Go- 
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się podminowywanie jedności Związku Zawodowego, 
zaczyna się jakieś „organizowanie nowych stowarzy- 
szeń“ gdzie naturalnie mają jednostki le stanąć na cze- 
le, owładnąć mająlkiem danego stowarzyszenia i dalej 
historja częslo w dziejach ludzkości się powtarzająca. 
Taką robotę widzimy w kilku punktach na terenie m. 
Warszawy, gdzie obiecuje się złote góry i niesłychane 
zdobycze. Przyczem szumne hasła sypią się jak grad. 

Taka sama mniej więcej hislorja powtarza się na 
terenie m. Łodzi. Były członek Z. Z. A. Rz. P. p. Wie- 
czorkiewiez stara się zorganizować drugi Związek, dą- 
żąc do rozbicia jedności istniejącej pomiędzy szofera- 
mi naszego miasla. 

Wspomniemy krótko o działalności tego pana. Za 
czasów jego rządów w naszym Związku działy się rze- 
czy okropne. Członkowie Zarządu wypożyczali sobie 
samowolnie pieniądze związkowe, których do dnia dzi- 
siejszego nie zwrócili, pomimo, że Z. Z. A. posiada na 
nich wyroki sądowe. Związek z wyroków tych nie sko- 
rzystał, jednak wykluczył ich ze swego łona. I wtedy 
zaczęła się organizacja nowego Związku. Sypnęły się 
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goliński proponował, by wszyscy obceni zarejestrowali 
się i wpłacili wpisowe i składki. W dyskusji zabierali 
głos kol. Łucarz, Śrubryk, Skolimowski i Kulikowski, 
oraz inni. Uchwalono wpłacenie przez każdego kwoty 
2— zł. Propozycje większości o wyborze Zarządu 
przyjęto i sposobem ogólnego głosowania wybrano Za- 
rząd, składa jący się: 

1) Przewodniczący Stanisław Skolimowski. 
) Zastępca Przew. Józef Gilewski, 
) Sekretarz Paweł Domański, 
4) Zast. sekr. Władysław Boczkowski, 
) Skarbnik Jerzy Matwiejczuk-Kurta 


Komisja Rewizyjna: 
6) Bronisław Baczewski, 
7) Antoni Łucarz, 
8) Władysław Kornicki, 


Sąd Koleżeński: 
9) Karol Bredik, 
10) Piotr Grabłowski, 
11) Łucarz Stanisław. 
Następnie postanowiono przyłączenie się do Z. Z. 
A. Rz. w Warszawie. 
IT MMO 


ODDZIAŁ KRAKOWSKI. 
Spółdzielnia. 


W sobotę, dniu 20 kwietnia 1929 r. odbyło się 
Walne Zgromadzenie członków Spółdzielni „Autobus, 
na którem dokonano wyboru członków Dyrekcji 1 tem 
samem Spółdzielnia została ukonstyłuowaną. 

Do Dyrekcji zostali wybrani: 1) Wideł Ernest, wi- 
ceprczes Oddziału; 2) Allman Jan. s 


szumne odezwy, mające na celu werbowanie członków 
dla tej „drugiej organizacji”, w których obiecuje się 
natychmiastowe zrealizowanie postulatów szoferskich, 
lak, jakby to było tylko od p. Wieczorkiewicza zależ- 
ne. Przytem sypnęły się wielkie ilości zarzutów czy- 
nionych naszemu Związkowi, z których najcięższym 
jest „partyjnictwo”. Nie będziemy tu z bredniami tymi 
polemizowali. musimy jednak stwierdzić, celem ostrze- 
żenia tych, kłórzyby mogli się zawahać po przeczyta- 
niu takiej szumnej odezwy i jej obietnic, że pół roku 
już „działa owa „druga organizacja i nie zdołała 
zrealizować ani jednego naszego postulatu. ..Naszego* 
rozumie się nie tylko postulatu Związku, lecz ogółu 
kierowców. 

(Całym zyskiem z tej działalności to wrażenie, ja- 
kie odnoszą niewtajemniczeni w sprawę, a więc i pra- 
codawcy, którzy sądząc, że nastąpiła zupełna dezorga- 
nizacja pomiędzy szoferami, nie liczą się z kierowcą, 
i wykorzystują go jak tylko mogą. 

Apetyt p. Wieczorkiewicza na zawładnięcie ma- 
Jtkiem Związku pozostał jednak nienasycony. Zwią- 


Do Rady Nadzorczej wybrani zostali: 1) Rzepa 
Stanisław, 2) Bujas Adam, 3) Głodowski Feliks, 4) 
Niewolak Konstanty, 5) Dziadur Florjan, 6) Rudaw- 
ski Emil. 

Za zasadę pzy wyborach powyższych przyjęto rv- 
prezentowanie wszystkich organizacyj zawodowych t. 
j. Z. Z. A. Oddział w Krakowie, właścicieli dorożek 
samochodowych i właścicieli autobusów. 

Zawiadamia!się członków, że udziały przyjmuje 
się codziennie w godzinach urzędowych, a w najbliż- 
szych dniach wdroży Zarząd Spółdzielni starania 
w kierunku zaprowadzenia normalnych czynności 
z rozwojem Spółdzielni związanych. 


Mary policyjne. 

Wobec nagromadzenia się materjału dotyczącego 
kar policyjnych i wogóle traktowania członków przez 
organa policyjne, Zarząd Związku wystąpi w najbliż- 
szym czasie do kompetentnych Władz z odpowiedniem 
przedstawieniem rzeczy. Wzywa się członków, by każ 
de zażalenie dotyczące krzywdzącego wymiaru kary, 
lub zachowania się organów policyjnych, zgłaszali 
w Sekretarjacie. 


Sprawy szoierów pocziowych w Krakowie. 

Od dłuższego czasu skarżyli się szoferzy pocztowi 
na krzywdzące zachowanie się kierownika garażu 
pocztowego i naczelnika, przez obraźliwe odnoszenie 
się do nich, pomijanie milczeniem wszelkich uwag o u- 
sterkach samochodów, skutkiem czego przyszło do 
dwóch katastrof, a tabor samochodów pocztowych jc- 
dynie skutkiem nienależytego konserwowania wozów 
ulega coraz gorszemu stanowi rzeczy, co przypisuje się 
zek nasz wzmacnia się z powrotem tymi, którzy dali 
się przedtem wziąć na kawał, a obecnie poznali się na 
„farbowanych lisach* i dezerterują szybko. 

Tak Koledzy! Zawód nasz wymaga i potrzebuje 
silnej organizacji. Ruch samochodowy jest dopiero 
w zaczątkach, walczymy więc dziś z trudnościami, je- 
dynie tylko zawodowa organizacja, w której szeregach 
nie braknie żadnego z nas obroni nas przed niebezpie- 
czeństwami zawodu, a wiec wyzyskiem lub niespra- 
wiedliwą oceną. 

To, że pewne indywidua starają się podcinać nogi 
naszej organizacji, to dowód tylko tego, że jesteśmy 
silni i liczyć się z nami trzeba, w przeciwnym razie 
nie opłacałoby się naruszać nas. To też zdrowy rozsą- 
dek szofera ocenia te zakusy należycie i na szumne 
odezwy ma gotową odpowiedź: jako cząstka rodziny 
proletarjackiej mamy obowiązek budować jedną, silną 
i trwałą organizację, tem samem poprzeć ją i w jej dą- 
żeniach do lepszego bytu i gospodarczego wyzwolenia 

K. S. Łódź. 
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jeaynic „winie szolerow, którym grozi się nawet az 
przeniesieniem j j | 

Ponieważ stosunki jakie w sprawach personal- 
nych szoferów zapanowały, przekroczyły już miarę 
cierpliwości i weszły w sładjum szykan poszczegól- 
nych jednostek, przeto Oddział Krakowski, stają: Na 
statutowem stanowisku obrony praw swych członków, 
wniósł do P. Prezesa. Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
w Krakowie obszerny memorjał, w którym szczegóło- 
wo opisał panujące lamże stosunki. > 

W memorjale tym zwrócił się Zarząd z prośbą do 
Piezesa v wglądnięcie w ie opłakane stosunki, zbada- 
nie stanu rzeczy, spowodowanie, by z uwagami szo- 
ferów, dotyczącemi usterek wozów się liczono i nie ba- 
dano ich dorywczo, wreszcie, by zaniechano prześlado- 
wania ludzi pracy, którzy działając w inieresie dobra 
publicznego i Skarbu Państwa, narażani są za to na 
niczem nieuzasadnione szykany. i 


Sądzimy, że po tym memocjałe stosunki ulegną 


poprawie, a o wyniku załatwienia naszego memocjału 
kolegów zawiadomimy. 


Sprawa dworca aufobusuwegu w Krakowic. 

Właściciele autobusów w Krakowie wnieśli sze 
reg petycji do Pana Wojewody w Krakowie, Dyrekcji 
Robót Publicznych, dotyczących zagwarantowania ich 
praw jako przedsiębiorców, przedkładając Ściśle okre- 
ślone w różnych kierunkach idące projekty. 


W najbliższych dniach Zarząd Stowarzyszenia 


Właśc. Autobusów ponawia swe postulaty, przedkła- 


dając je Władzom celem ostatecznego położenia kresu 
dotychczasowym stosunkom. 


Zawodowym autourobilistom w powiatach zwra 
camy baczną uwagę, by obserwowali rozwijający się 
wszędzie ruch autobusowy i starali się obejmować go 
w swe Związki zawodowe, organizując linje, normując 
czas odjazdu, a w szczególności, by zakładali dworce 
autobusowe z wiasnej inicjalywy, nie czekając, aż ich 
uprzedzą inni do tego nie powołani. 


Sekretariat Okręgowy w Krakowie. 

Zawiadamia się członków, że przy Oddziale Kra- 
kowskim utworzony został dla Pooddziałów Sekreta- 
rjal Okręgowy. 

Apelujemy do członków z prowincji, by jaknaj- 
rychlej organizowali się w Pododdziałach, które Iwo 
rzą się obecnie w Tarnowie, Chrzanowie, Zakopanem 
i Nowym Sączu. 

O ile członkowie nasi i w inych miastach pragną 
utworzyć Pododdział, winni się zgrupować, zawiado- 
mić nas o chęci zorganizowania się, a my wyszlemy 
natychmiast delegata w celach informacyjno-organiza- 
cyjnych. 
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Oddział krakowski wzywa wszystkich <złonków 

by zmiany adresów podawali natychmiast do wiado- 

mości Sekretarjatu, oraz Redakcji. LEŃ 

| Równocześnie przypomina się członkom, że w ra- 

zie zalegania z wkładkami, tracą prawo do obrony 

prawnej po upływie 5 miesięcy. 


Założenie Oddziału w Tarnowie. 

Dnia 21 kwietnia 1929 r. o godzinie 10-lej przed- 
południem odbyło się w Tarnowie Walne Zgromadze- 
nie kierowców samochodowych przy udziale 44 człon 
ków i 3 delegalów z Krakowa, a to Wiceprezesa kol. 
Ernesta Widła, Sekretarzu Feliksa Głodowskiego 
i Redaktora miesięcznika naszego kol. Adama Bujasa 

Zgromadzenie zagaił kol. Roman Minor, jako 
Przewodniczący Zgromadzenia  Sekretarzował kol. 
Głodowski. 

- Przewodniczący kol. Minor przedstawił zebranym 
obeene warunki w jakich pracować muszą kierowcy 
samochodowi i podnosząc, że już nadszedł najwyższy 
czas wytężonej pracy organizacyjnej, zaapelował do 
zebranych, by przystąpili do Sekretacjalu Okręgowego 
w Krakowie, poczem oddał głos kol. Wiceprezesowi 
z Krakowa Ernestowi Widłowi. 

Kol. Wideł w bardzo obszernem, bo niemal go- 
dzinnem przemówieniu przedstawił zebranym nader 
szczegółowo historję powstania Centrali Związków Za- 
wodowych  Automohilistów w Warszawie, historję 
powstania i działalności Oddziału Krakowskiego, oraz 
szczegółowo wszelkie korzyści jakie Związek daje 
swym członkom, a mianowicie: obrona interesów za- 
wodowych przez interwencję u Władz administracy j- 
nych, obrony członków w sprawach automobilowych 
przez Syndyka Związku, pomoc w uzyskiwanin zmia- 
ny prawa jazdy, pomoce na wypadek śmierci, pisanie 
podań w sprawach osobistych, memorjałów do Władz 
i urzędów w sprawach stosunków służbowych itp. 

Zebrani z wielkim zainteresowaniem wysłuchali 
przemówienia kol. Widła. 

Następnie przemówił kol. Adam Bujas, przedsta- 
wiając zebranym znaczenie miesięcznika „Automobi- 
lista Zawodowy. Kol. Bujas podniósł, że skoro pismo 
to powstało jedynie wysiłkiem kierowców samochodo- 
wych i jest dzisiaj wyrazem żądań i bołączck wszyst- 
kich kierowców, lo jest to dowodem, że kierowcy sa- 
mochodowi coraz bardziej rozumieją ideę organizacyj- 
ną, poczucie solidarności ustawicznie się wzmacnia, 
z czego należy się spodziewać najlepszych widoków na 
przyszłość. 

- Po tych przemówieniach kol. Głodowski postawił 
wniosek, by zebrani wypowiedzieli się w formie wnio- 
sku za utworzeniem Oddziału w Turnowie i przystą- 
pieniem do Sekretarjalu Okręgowego w Krakowie. 

W końcu przystąpiono do wyboru Zarządu: Wy- 
bory dały wynik następujący: 
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POZNAŃSKO WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
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przyjmuje wszelkie ubczpieczeuła samochoduwe na najkorzystniejszych waruukach. Na życzenie deleguje 
Toa urzędnika, celem zawarcia umów ubezpieczeniowych. Natychmiastowa wypłata odszkodowań 


Prezes, Kukuika gozet; Wiceprezes, 
Piotr; Sekretarz i Skarbnik, Roman Minor. 

Członkowie Zarządu: Weisło Kasper, Przeklasa 
Józef, Kukułka Stanisław, Wójtowicz Marceli. 

Komisja rewizyjna: Maztarski Adolf, Łętka wła- 
dystaw, Wilga Mateusz. — Zastępcy: Obara Piotr, 
Obrączka Józef. | 

Po wyborach przeprowadzono ożywioną dyskusję 
w rozmaitych sprawach zawodowych, poczem urzą- 
dzono wspólną folografję na pamiątkę zawiązania 
Oddziału i Zgromadzenie zakończono. 


Ty mczasowy adres Związku 1 Roiman Minor PSE 


Tarnów, Młyny Szanecra. 


==") 


Rzeczozuawey z ramienia Zawodowego Związku 
Aulomobilistów Rzeczypospolitej Polskiej, Oddział 
w Krakowie. j 

Zarząd wniosi do Sądu apelacyjnego w Krakowie 
uzasadnione przedstawienie, dolyczące konieczności 
przedłożenia Sądowi listy zawodowych automobili- 
stów, którzyby jako ludzie posiadający kilkunastole- 
tnią praktykę i doświadczenie zawodowe mogli wystę- 
pować w Sądach, jako zaprzy siężeni znawcy w spra- 
wach automobiłowych. 

Zarzad wyszedł bowiem z założema, że zawodowy 
aułomobilista z doświadczeniem dłuższem zawodo 
wem, może w tych sprawach oddać dla wyświetlania 
nieraz zawiłych spraw. wypadkowych, dobre usługi. 
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Na fundusz sprowadzenia zwłok Ś. p. Jana Szlei- 
na złożył: 
Kol. Stan. Rzepa, zebrane w miej- 
skim Parku Samochodowym. . zł 76. 
OOOO OOOO OOO 


OKRĘG GÓRNOŚLĄSKI. 
SEKRETARJAT OKRĘGOWY KATOWICE. 

W dniu 24 marca br. odbyła się w Hotelu ,„Cen- 
tral“ w Katowicach przy ut. Dworcowej Doroczna 
Okręgowa Konferencja Delegatów Z. Z. A. Rz. P. na 
którą przybyli w liczbie 30-tu delegaci wszystkich Od- 
działów. do Okr. Sekr. przynależnych. Konfereucję 
otworzył przewodniczący Adamczyk, który po odczy- 
taniu protokołu przez kol. Pyka, przystąpił do porząd- 
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ku Uzieunego, witając zebranych w słowach serdecz- 
nych. i h bria w o a 

Główne punkty porządku dziennego były nastę- 
pujące: i 

Pismo zawodowe, Kasa zapomogowa pośmier- 
tna oraz związane z tem podwyższenie wkładek. 

Po długiej dyskusji uchwalono podwyższyć skład- 
ki v 1-— zł. miesięcznie, w czem mieści się należytość 
za. prenumeratę. pisma oraz zapomogi pośmiertne we 
wysokości do 1000 zł. Odnośnie zapomóg piszemy po- 
niżej bliższe szczegóły. Wszystkie pieniądze znajdują- 
ce się w poszezególnych Kasach Oddziałów, a przezna- 
czone na ten cel tj. zapomogi pośm. mają być przeka- 
zane wspólnej Kasie w Katowicach, którymi dyspono- 
wać będzie Zarząd Okręgu. Postanowienie to obowią- 
zuje wszystkie Oddziały Śląskie. Uchwały powzięto 
jednogłośnie. : 

Przy wyborze uuwego Zarządu wybiuno ponow- 
nie kol. Adamczyka, poczem uchwalono, że do Zarządu 
Okręgu wejdzie z każdego Oddziału jeden członek, 
których nazwiska mają być Okręgowi zakomuniko 
wane w przeciągu jednego miesiąca. Posiedzenia Za- 
rządu mają się odbywać przynajmniej raz na półrocze. 
Ponadio Oddziały miejsc. mają prawo wydelegować 
po jednym rewizorze, którzy będą również najmniej 
raz w półroczu kontrolować stan kasy i działalność 
Zarządu. Kasę Okręgu powierzono kasjerowi Oddziału 
Katowickiego. Miesięczną rewizję kasy ma przeprowa- 
dzać Komisja Rewizyjna Oddziału Katowice. Postano- 
wiono następnie, że do Okr. Sądu Koleżeńskiego dele- 
guje każdy Oddz. po jednym członku. 

Następnie omówiono jeszcze cały szereg spraw 
i wniosków oraz interpełacji o charakterze zasadni- 
czym, do których w sprawozdaniu następnem wróci- 
my, poczem zakończono obrady o godz. 16-tej. Wszys- 
cy delegaci udali się na wspólny objad. 

Odbyte obrady stwierdziły wielką jednomyślność 
i zrozumienie wartości współpracy, przyczem powzię- 
te uchwały wysoce przyczyniły się, by współpraca ta 
bardziej się zacieśniła i ujednosta jniła. | 


Na konterencji okręgowej postanowiono zmienić 
nazwę i statut Kasy Zapomogowej. Nazwa brzmi obec- 
nie: Kasa Zapomogowa Związku Zaw. Aut. Rz. Pol- 
skiej, Okr. Śląski. Nowoobowiązujący statut zawiera 
nast. postanowienia: 

1) Prawo do świadczenia ze strony Kasy Zapomo- 
gowej mają: w wypadku Śmierci żony każdy członek 


Z. Z. A. wzgl. w wypadku jego śmierci każdy członek 
rodziny, który pozostawał na jego utrzymaniu. Wa- 
ruukiem jest jednakowoż, by członek conajmniej 6 
miesięczne składki opłacał do Kasy Zapomog. Sekr. 
Okr. Z. Z. A. Okręg Śląski, następnie był 6 miesięcy 
członkiem Z. Z. A. a nie zalegał więcej niż 3 miesiące 
z opłatą wkładek członkowskich jak i opłat dodatko- 
wych. 

2) Świadczenia są dobrowolne, zalem nie mogą 
być zaskarżone. Instancją rozstrzygającą ostatecznie 
jest Zarząd Okręgu Śląskiego Z. Z. A. Rz. P. 

3) W wypadku śmierci członka, otrzymają człon- 
kowie rodziny zmarłego (zgodnie z ust. l-szym) jeżeli 
członek Związku poniżej wyszczególnione wkładki ui- 
ścił i przez cały czas był członkiem Z. Z. A. Okręg ŚL, 
następujące świadczenia: 

przy 6 do 60 wkładek miesięcznych zł. 500. 

ponad 60 wkładek miesięcznych zł. 1000. 

W wypadku śmierci żony, otrzymują członkowie 
50'/, powyższego świadczenia. 

4) Oprócz wypadków przewidzianych w ust. 3 
może Zarząd Okręgu, jeżeli stan Kasy na to zezwala, 
a zachodzi szczególnie ciężki wypadek, wypłacić zapo- 
mogę według uznania. 

5) Miesięczna wkładka do Kasv Zapomogowej 
wynosi 0.50 zł., które pobiera się wraz z wkładką człon- 
kowską co miesiąc, przyczem wkładka członkowska 
o te 50 groszy podwyższoną zostaje. 

Przynależenie do Kasy Zapomogowej jesl obo- 
wiązkiem każdego członka. Oprócz owej opłaty mie- 
sięcznej, wpłaca każdy ezłonek w wypadku śmierci 
członka 1.— zł. jako wkładkę dodatkową. Fa wkładka 
dodatkowa będzie podjętą przez mających otrzymać 
zapomogę członków rodziny. Wpłata tychże ma być 
kwitowaną specjalnie. 

6) Zawinkasowane wkładki winny być odprowa- 
dzone co miesiąc do Kasy Zapomogowej i nie mogą być 
żadną miarą zużyle na inne cele, jak tylko na cel Kasy. 

7) Wszystkie wypadki śmierci, które dotyczą Ka- 
sy Zapomogowcj, mają być podawane do publicznej 
wiadomości za pośredn. „Automobilisty Zawodowego”. 
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ODDZIAŁ PIOTRKOWSKI. 

Dnia 28 lipcu 1928 r. na pierwszem organizacyj- 
nem zebraniu przy udziale do 42-ch szoferów, został 
utworzony tymczasowy Oddział Związku Zawodowe- 
go Aulomobilistów w Piotrkowie, który zajął się orga- 
nizowaniem szoferów i skupianiem tychże w Związku. 
W miesiącu październiku ubr. powstała myśł w ów 
czesnym tymczasowym Zarządzie zorganizowania 
szoferów zamieszkałych w poblizkich miastach: To- 
maszowie Maz. i Radomsku, po paru tygodniach zo- 
stały zorganizowane pododdziały we wspomnianych 
miejscowościach. 

Przyjęcie Oddziału przez Zarząd Główny nastąpi- 
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ło w końeu listopada ubr. Po zalegalizowaniu Oddzia- 
łu, ówczesny tymczasowy Zarząd zwołał ogólne zgro- 
madzenie 23 listopada ubr. na które przybyło przeszło 
40 członków. Na zgromadzeniu tem wybrano Zarząd 
Oddziału, którego skład jest następujący: 

1) Kol. Kuczborski Janusz, przewodniczący. 

2) Kol. Hulny Stanisław, viceprzewodniczący. 
) Kol. Mikołajczyk Mieczysław, skarbnik. 

) Kol. Sucharda Józef, członek Zarządu. 
5) Kol. Klencki Remigjusz, członek Zarządu. 
6) Kol. Rjabow Piotr, członek Zarządu. 
7) Kol. Wieczorek Władysław, członek Zarządu. 
Komisja Rewizyjna: 

1) Koł. Gajda Feliks, przewodniczący. 

2) Kol. Rojkwowski Michał, członek. 

3) Kol. Bodek Wacław, członek. 

Sąd koleżeński: 

Koledzy: Rek Władysław, Lachowicz Władysław, 
Szynkowski Zygmunt. 

Wybrany Zarząd Oddziału w dalszym ciągu pra- 
cuje nad powiększeniem liczebnem członków Związku, 
czego jesl dowodem, obecnie zarejestrowanych 120 
członków. 

W miesiącu lutym br. Zarząd urządził bal pod na- 
zwą „Autobał* w Sali 2-go Gimnazjum w Piotrkowie. 
W tym celu powołano Komilel, który nie szczędząc 
Irudów bajecznie udekorował salę. Na efektownem 
tle, imitującem kilim z ziemi Piotrkowskiej rozpięty 
został Irójkąt złożony z opon, w czem znajdowały się 
symbole samochodowe, oświetlone kołorowemi lamp- 
kami. Bal udał się, pozostawiając wśród gości przy- 
chylną opinję i miłe wrażenie na przyszłość. 

Nadmienić trzeba, że prasa miejseowa bardzo 
przychylnie rozpisywała się ọ działalności Zarządu 
Związku. i 

—a— 


Siedziba Oddziału Z. Z. A. Rz. P. w Piotrkowie 
mieści się przy ul. Legjonów L. 4. Kancelarja Związku 
jest czynna we włorki i w piątki od godz. 18 do 21-ej, 
w których urzęduje płatny sekretarz, załalwiając 
wszystkie sprawy dotyczące organizacji. 

——0— 

Zarząd Oddziału dążąc w swej pracy organiza- 
cyjnej do zabezpieczenia członkom polrzebnych świad- 
czeń ze slrony leh Związku, a więc: pomocy prawnej, 
zapomogi pośmierinej, ulworzenia spółdzielni cte., 


„zwołał w tym celu ogólne zgromadzenie, na którem 


przedstawił Regulamin pomocy prawnej. Regulamin 
len zoslał jednogłośnie przyjęty. Członkowie opodat- 
kowali się na ten cel po 1— zł. miesięcznie, ponad 
wkładkę ezłonkowską. Co do dalszych świadczeń wy- 
mienionych wyżej, zebranie przeszło nad nimi do po- 
rządkn, odkładając te sprawy na przyszłość. 
Zgromadzenie lo powołało również do życia Ko- 
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Meble solidne, komplety i poje- 
dyncze od najskromniejszych 
do najwykwintniejszych poleca 


Własna pracownia tapicerska. 


KRAKOW 


Szpitalna 19. 


misję Kulturalno-Oświatową, w której skład weszli: 
kol. Kępiński, Bodek, Sucharda, Kleneki. Gajda Fe- 
liks i Szynkowski. | 
-0- 
(o członek winien zrobić dla uzyskania obrony 
prawnej? 


Jeżeli zajdzie wypadek -wołujący lub mogący 
Jeżeli zajdzie wypadek wywołujący lu] gący_ 


wywołać w przyszłości konieczność pomocy prawnej. 
członek zainteresowany powinien zwrócić się do Od- 
działu Z. Z. A. Rz. P. i to do dni 10-ciu od dnia zajścia 
sprawy, aby tam sporządzić dokładny opis wypadku. 


Zarząd Oddziału Z. Z. A. Rz. r. w Piolrkowie, na 
podstawie uchwaly ostatnio odbytego ogólnego zgro 
madzenia w dniu 6 kwietnia b. r. wzywa wszystkich 
swych członków do wpłacenia zaległych wkładek 
członkowskich oraz do wpłacenia opodatkowania się 
po 1— zł. miesięcznie, na rzecz pomocy prawnej przy 
naszym Oddzielc. 

Członkowie pododdziałów Tomaszów i Radomsko 
zechcą wpłacać wkładki członkowskie na ręce wybra- 
nych w tym celu pełnomocników miejscowych. 

Przypominamy, że $ 4-ly regulaminu obrony 
prawnej brzmi: 

„Członek traci prawo do pomocy prawnej w ra- 
zie wystąpienia ze Związku oraz w razie nieopłacania 
wkładek przez dwa miesiące”. 
KRYJKNNNYWAKCJYNYNNIYYK ZNANY YACOLL 


ODDZIAŁ POZNAŃSKI. 


PROTOKOL 
z plenarnego Zebrania Oddziału poznańskiego Zw. 
Zaw. Automobilistów, które odbylo się dnia 16 marca 

1020 
Dokończenie. A 
Przemawiali jeszcze kol. Lachajezyk i Rurek, po- 

czem przystąpiono do głosowania, w rezullacie które- 
go uchwałono 45 głosami przeciw 11 udzielić „Automo 
buiście Zawodowemu” pożyczki. 

Kol. Mańczak kwestjonówał wynik głosowania, 
twierdząc, że nie było absolutnej większości. 

Na to oświadczył kol. prezes, że na zwyczajnych 
Zebraniach decyduje zwyczajna większość. 

Kol. Stachowiak zaznaczył, że pieniądze, które 
mamy uchwalić, są pewnego rodzaju zaliczką. Nadmie- 
nił, że o ile brak było absolutnej większości przy pow- 
zięciu uchwały w sprawie pożyczki, to w lakim razie 
upadają wszystkie poprzednie uchwały. 


Zarządzono ponowue głosowanie, Wówcziłs v- 
świadczyło się 36 za udzieleniem pożyczki, czyh 
większość. ` Vas GF PAW 4 

Przystąpiono do ustałenia w„sokości pożyczki. 

Kol. Fr. Kaczmarek proponował 500.— zł. 

Dłuższą chwilę poświęcono omawianin spraw fa- 
chowych podczas których koledzy wzajemnie komuni 
kowali swe doświadczenia co do działania poszczegól- 
nych części mechanicznych i technicznych. 

kol. Sobański zwrócił uw agg ua to, że policja nie 
kieruje ruchem wozów z zaprzęgiem konnym, na uli- 
cach ustawiane są te wozy w różnych kierunkach. 

Kol. Lewandowski prosił, by związek zwrócił się 
do policji, by o wszelkich zarządzeniach zawiadamia: 
łu Związek. | | i 

Kol. Lnlkiewicz postawił wuiosek, by sprauwiono 
oryginalne czapki, ze względu na posiadanie sztandaru, 
za wzór posłużyć może dawniejsza czapka „Tryton“. 
Wnosi dalej, by odfotografowano sztandar wraz z po- 
czetem, Zarządem i komisją. W końcu wwiósł by ko- 
misja regulaminowa rozpatrzyła sprawę udzielania za- 
silków i pożyczek. 

Cu do folografji, oznajmił kol. prezes, że fotogra- 
fja odbędzie się, gdy będzie lepsza pogoda. 

O godz 24.05 Zebranie zakończono. 


——o 


W dniu 3 marca br. odbyła się uroczystość po- 
swięceenia sztandaru Oddziału. O godz. 9.30 zebrali się 
w sali p. Jarockiego następujący delegaci: 

1) Zarzadu Głównego Z. Z. A. Rz. P. 
2) Okręgu Katowickiego Z. Z. A Rz. P. 
5) Związku 


Szoferów w bydgoszczy wraz 


z szłandarciu. 

4) Klubów Szoferów w Toruniu, Starogardzie 
i Grudziądzu z 3-ma sztandarami. 

5) Związku Automobilistów w Lesznie, 


6) Związku Właścicieli Dorożek Samochodo- 


7) Cechu Lakierniczego. 

8) Związku Werkmistrzów Polskich w Poznaniu 

9) Polskiego Związku MKolejowców ze  szłan- 
darem. 

10) Towarzystwa Powslańców i Wojaków Po- 
znań-Jeżyce ze sztandarem. 

Pochód w liczbie 500 przeszło osób, z orkiestrą 
na czele maszerował ulicami miasta do kościoła Pana 
Jezusa. w którym o g. 10 odprawione zostało solenne 
nabożeństwo. Podniosłe kazanie wygłosił ks. redaktor 


10 AUTOMOBILISTA ZAWODOWY Nas: 


Cieszyński, który dokonał aktu poświęcenia sztanda- 
ru, w obecności rodziców chrzestnych, a lo: p. Stani- 
sława Brzeskiego i p. Janiny Weberowej p. Józela 
Zagórskiego i p. Heleny Siejkowskiej, p. Anloniego 
Kwiatkowskiego i p. Marji Górskiej, oraz p. Zdzisla- 
„wa Marynowskiego i p. Franciszki Tatarskiej. 

Po nabożeństwie udano się pochodem z powrotem 
do sałi p. Jarockiego, przyczem zaznaczyć należy i pod 
kreślić z uznaniem, że kilkudziesięciu kolegów samo- 
rzutnie przyłączyło się do pochodu ze samochodami, 
uświetniając tem pochód i nadając mu znamię szcze- 
sólne. 

Na sali oabyło się uroczyste posiedzenie. Zagaił 
je prezes kol. Gebel. który po dłuższem przemówieniu 
odezylał akt erekcyjny. 

Z kolei nasląpiły przemowy, w których mówcy 
składając życzenia w podniostych słowach podkreślali 
znaczenie tej chwili. I tak przemawiali: Imieniem Za- 
rządu Głównego Z. Z. A. Rz. P. kol. Prezes E. Zawadz- 
ki, w imieniu Związku Właśc. Dorożek Sam. pp. Ta- 
szarek i kamyszek, imieniem Towarzystwa Powstań- 
ców i Wojaków p. Swinarski, w imieniu Cechu Lakier- 
niezego p. Baranek, w imieniu Związku Werkmislrzów 
Polskich p. Cieślak, w imienin Polskiego Związku Ko- 
lejoweców p. Mleczak, w imieniu Zarządu Głównego 
klubów Szoferów na Pomorzu p. radca Balon, w imie- 
niu Filji Grudziądzkiej Klubu Szoferów p. Waszak. 
im. Filji Toruńskiej K. Sz. p. Kozłowski, im. Związku 
Automobiiistów w Lesznie kol. Kliszewski, im. Związ- 
ku Szoferów w Bydgoszczy p. Domański, następnie 
kol. A. Szepka, kol. Kurek, kol. Lulkiewicz i kol. 
Adamczyk. 

W trakcie uroczystości wbijano gwoździe pamiąt- 
kowe, i lak I-szy gwóżdź wbił kol. Werner, 2-gi w zast. 
p. SL. Brzeskiego p, Tomaszewski. 3-ci p. Helena Siej- 
kowska, następne p. WŁ Stasiak, p. Bojanowski, p. 
Marynowski, p. Zagórski, p. Kwiatkowski, p. Domań- 
ski, p. Kliszewski z Leszna, kol. z Wrześni i inni. 

Po wspólnym bankiecie odbyło się posiedzenie de- 
legalów bralnich organizacyj, obradujące nad znale- 
zieniem platformy dla połączenia się. 

Obrady, które stały na bardzo wysokim poziomie 
przyniosły w zysku oświadczenie kolegów, klórzy do 
Związku jeszcze nie należą, golowości przystąpienia 
do tegoż. 

W posiedzeniu brali udział delegaci Stowarzyszeń 
szof. na Pomorzu. 

Od Redakcji! Oddziałowi Z. Z. A. Rz. P. z okazji 
pięknego święla złożyliśmy serdeczne życzenia, które 
ponawiamy, przyczem dodajemy dla Bratnich Orga- 
nizacji, o których powyższy protokół wspomina, sło- 
wa uznania, za zrozumienie potrzeby współpracy 
i wspólnoty organizacyjnej, a równocześnie i wartości 
Z. Z. A. Rz. P. jako Naczelnej Organizacji kierowców. 
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Protokół z plenarnego Zebrania z dn. 20 kwietnia b. r. 


Zebranie zagaił o godzinie 20.45 kol. Prezes Ge- 
bel. Porządek dzienny następujący: 1) Zagajenie. 2) 
Odczytanie oslalmiego prolokółu. 3). Komunikaty Za 
rządu. 4) Sprawa obchodu święła 3-g0 maja, podczas 
klórcgo ma się odbyć wspólna fotogralja ze szlanda- 
rem. 5) Ustalenie, czy skarbnik musi mieć osobne po- 
leecnic do wypłaty kwot uchwalonych większością 
głosów na Zebraniu. 6) Organizacja. 7) Rozpatrzenie 
nagłego wniosku kol. $ypniewskiego w sprawie u- 
chwały podwyższającej wkładkę. 8) Wolne głosv. 9) 
Wnioski, oraz 10) Zamknięcie Zebrania. 

Porządek dzienny i prolokół przyjęto bez zmian. 
Kol. Skarbnik Łachajczyk złożył sprawozdanie z za- 
bawy z dnia 6 ub. m. Dochód —- zł. 218 —, rozchód 
zi. 172,45. Pozostało zł. 45.55. Sprawozdanie zatwier- 
dzono. 

Sprawozdanie z rewizji ksiąg kasowych złożył kol. 
Obecny. Dochód ogólny wynosił zł 5732.75, rozchód 
1255.85 zł, pozostało zalem 1476.88 zł. Saldo z roku 
1928 wynosiło zł 7718.74, zalem stan kasy równa się 
zł. 9190.62. W funduszu pośmiertnym znajduje się 
1455.41 zł. Kasę znaleziono w zupełnym porządku. 
Kol. fKachajczyk zaznaczył, że dodać należy, iż w I 
kwartale sekretarjat kosztował zł. 734.51, z czego po- 
ważną kwotę pochłonęły portorja. Wnosi, bv celem 
oszczędności, członkowie swe podamia sami zanosili 
do Władz, Oponowali kol. Wyrembek, Matyjasik 
i Lulkiewiez, twierdząc, że członkom przysługuje pra- 
wo korzyslania ze sekrelarjatu, a wydatki na portorja 
są nieodzowne. 

Prezes kol. Gebel zakomunikował, że uchwalono 
pokryć koszta obrony prawnej kol. Michała Narożne- 
go przed Sądem Pow. w Bydgoszczy, wynoszące 37 zł. 
W myśl zasady, że członkowie mający sprawy przed 
Sądami na prowincji, mają pokryć połowę kosztów, u- 
chwalono zapłatę tylko 50'[, powyższej sumy. 

Przystąpiono do sprawy IF-my „Autoruch*, Pre- 
zes komunikuje, że Związek Właścieieli Dorożek Sa- 
mochodowych zaprosił nas na zebranie proteslacyjne 
przeciwko temu konsorcjum dorożkarskiemu, które 
odbyło się 4-go kwietnia. Nasza delegacja również va- 
protestowała przeciwko temu, gdyż przedsiębiorstwo 
lo pozbawia członków naszych możności usamodziel- 
niania się. Kol. Krzekotowski oświadczył w dyskusji, 
że Związek Właścicieli Dorożek Samoichodowych za- 
prosił nas, gdyż mu się pali pod nogami. Krytykował 
poniżające traktowanie szoferów przez niektórych 
właścicieli, z których niejeden był naszym kolega 
i nadmienil, że większa część włascicieli, to oficerowie, 
kupev, urzędnicy i rzemieślnicy, częslo płacący poniżej 
laryfy. Proponuje, by nie pozwolono „Aułoruchowa” 
wprowadzać nowych dorożek, lecz pozostawiono te, 
które są. Niewątpliwie „Auloruch* mając więcej za- 
trudnionych szoferów, zapłaci bez pertraktacji wię- 
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ccj, bo już od maja oprócz procentów płacić będzie 
45—- zł tygodniowo. Ze strony właścicieli natomiast 
dobrych chęci nie widać. 

luni koledzy idą za głosem kol. Wyrembka, który 
jest zdania, by nie popierać „Autoruchu”, gdyż wig- 
kszy zdusi małego, lecz z drugiej strony uznaje polrze- 
bę konkurencji. Prosi o zbadanie, czy są iam zatru- 
dnieni szoferzy z „zielonemi” dyplomami. 

W dyskusji zabierali głos kol. Korek, Matyjasik, 
Lulkiewiez, sekr. Kaczmarek i inni. Wywodzono, że 
„Autoruchć uiewątpliwie płacić będzie lepiej po usta- 
pilizowaniu się, ze będzie lak samo pazbywal się szofe- 
rów po 10 latach, jak tramwaj. że pertraktacje zarob- 
kowe z lakiem przedsiębiorstwem prędzej dojdą do 
skutku niż w innym wypadku. przyczem postawiono 
wniosek, by zaapelować do Zarządu Głównego o in- 
terwencję w Mimsterstwie przeciwko ewentualnemu 
dopuszczeniu do zatrudnienia w „Auloruchu* szofe- 
rów „ziełonych, o co się podobno „Auloruch” stara. 
Sekrelarz wyjaśnił, że rzeczywiście starania takie były, 
lecz Ministerstwo slanowcezo odmówilo. trzymając się 
kategorycznie przepisów ustawy., Poruszono również 
sprawą zatrudnianie „zielonych“ na prywatnych do- 
rożkach, poczem Prezes zwrócił się do zebranych 
z prośbą o wskazywanie nazwisk, a kol. Lulkiewiez 
wyjaśnił, że będzie to skuteczne, bowiem podano raz 
nazwisko zielonego szofera, który został za inler- 
wencją Zwiazku ukarany wysoką grzywną. 

Prezes podał do wiadomości, że Zarząd zwrócił 
się do Województwa o przeprowadzenie kontroli, oraz 
do Miejskiego Urzędu Bezpieczeństwa i Porz. Publ. 
o pociąganie do odpowiedzialności woźniców nieslo- 
sujących się do przepisów, jak też o podawanie Zarzą- 
dowi zarządzeń i okólników o ruchu kołowym. do 
wiadomości. 

Kol. Kubiaczyk uważa za wskazane, by wożniców 
pouczały przedsiębiorstwa, temwięccj, iż wyszły nowe 
przepisy, przyczem proponuje wydanie ulotki z tymi 
przepisami, celem zapoznania publiczności. Wspomi- 
ua o laklach terroru ze strony publiczności, oświad- 
czając, że szoferzy muszą się starać o broń dla obrony. 
Kol. Lulkiewicz proponuje zwrócenie się do gazet, by 
zaanieściły część tych przepisów, dalej najlepszym we- 
dług niego środkiem zapoznania ludzi z prawidłami 
ruchu byłby film propagandowy. 

Koledzy w dyskusji stwierdzają, że policja nie 
wskazuje obecnie kierunków, leez tylko „stop“, przy- 
czem wskazywanie to jest obecnie niedbale. 

Prezes kol. Gebel zakomunikował następnie, że 
Zarząd odroczyt załatwienie wniosku kol. Luikiewicza 
w sprawie jednolitych czapek, że postanowiono utwo- 
rzyć we Wrześni (ilję Związku, że Zarząd nie przychy- 
tł się do wniosku kol. Czyża, bv zażądać kaucji od 
sekrelarza, natomiast nałożył nań obowiązek natych- 
miastowego wpłacania skarbnikowi kwol zainkasowa- 
nych do 30.— zł, że temuż sekretarzowi uchwalono 


przyznać podwyżkę 25 złołową, że uchwalono wypła 
cić inkasentowi Krugiołee grałyfikację we wysokości 
25— zł, oraz że Zarząd nie przychylił się do wnio- 
sku kol. Mańczaka, w sprawie pożyczenia jemu 200, — 
złotych. 

Po dyskusji zalwierdzono powyższe z wyjątkiem 
sprawy pożyczki, której nie rozpalrywano z powodu 
nieobceności wnioskodawcy. 

W sprawie obchodu 3-majowego objaśniał sekre- 
tarz Kaczmarek. W myśl programu ustalonego na po- 
siedzeniu w dniu 16 kwietnia b. r., odbędzie się w dniu 
3-g0 Maja nabożeństwo dla stowarzyszeń pod kate- 
drą o godz. 9 rano, poczem defilada, u po jej rozwią- 
zaniu wspólna fotogralja. Program ustalono w poro- 
zumieniu z F. $. 1. 

Po dyskusji uzgodniono, że wspólna fotogratja 
odbędzie się po defiladzie pomiędzy 11.50 a 12-tą 
w południe przed Teabrem Wielkim. Zbiórka nato: 
miast rano o 8.45 przy ul. Nadbrzeżnej. 

Kol. Łachajczyk dowodził następnie, że osobne 
zlecenie wypłaty kwoty, pomimo. że była ona na Ze- 
braniu uchwalona, jest konicezne dja niego, tem wię; 
cej, że może się trafić, iż on na Zgromadzeniu nie bę: 
dzie obecny. Zlecenie zaś lakie jest dla niego podkład- 
ką, na której daną wypłatę uskuteczni. Protokół sam 
nie wystarcza. Żądanie to zatwierdzono po zgodzie 
Prezesa. 

Nagły wniosek kol. Svpniewskiego w sprawić u- 
nwieważnienia uchwały podwyżki wkładki o 50 groszy 
i przekazania tej sprawy walnemu zebraniu tub leż 
nadzwyczajnemu Zebraniu. jednomyślme odrzucono 
po przemowie Prezesa. 

kol. Łachajezyk podniósł kwestję, jak należy po- 
sląpić z członkami, którzy już wkładki niepodwyższo- 
ne w kwocie 2— zł, za cały rok mścili, lub gdy ezto- 
nek wzbrania się wpłaty podwyższonej wkładki. Kol. 
Prezes Gebel oświadczył, że członkowie muszą trzy- 
mać się powziętych uchwał, co do tych zaś, którzy 
za cały rok z góry wpłacili, można ew. odnieść się do 
nich pisemnie, względnie kasa będzie musiała być po- 
szkodowana. 

Mówiono następnie o 8-godzinnym dnin pracy 
i umowie taryfowej. o której była już mowa przy u- 
chwale podwyżki sckrełarza, bowiem slwięrdzono 
wtedy. że droga do niej jest już utorowaną, a z dniem 
jej uchwalenia uchwalono drugie 25. —zł. podwyżki 
sekretarzowi. Sekrelarz podaje do wiadomości, iż na 
międzyministerjalnej konferencji ustalono, iż szolerzy 
podlegają ośmiogodzinemu dniowi pracy, przyczem 
zwraci uwagę, iż należy dopilnowywać wystawienia 
przez pracodawcę książeczki obrachunkowej w tvch 
zakładach i przedsiębiorstwach, które zatrudniają po- 
nad 4 pracowników fizycznych. Członkowie winni pro- 
wadzić dokładną, codzienną ewidencje wypraucowa- 
nych godzin. a przy wypłacie winni domagać się Wy- 
płaty za ewentualne nadgodziny. 
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Uehwalono następnie porauczyć kol. Lulkiewiczu- 
wi porozumienie się z firmami co do doslawy czapek, 
przyczem na koszl Związku we firmie, która zaole- 
ruje najdogodniejsze warunki, można zamówić jeden 
wzór. 

. Pozalem wniósł koi Lułkiewicz o zrównanie na- 
szej odznaki z warszawską, oraz by wyjaśniono spra- 
wę używania klaksofonów, jak też by pismo związko- 
we otrzymywał każdy członek do domu. 

Sekrelarz Kaczmarek polecał członkom tabletki 
benzynowe, na których zaoszczędza się benzyny, a kłó- 
re wie powodują tworzenia się osadu, na propozycję 
zaś kol. Sobańskiego uchwalono, że naslępne posiedze- 
nie ze względu na święta i P. W. K. odbędzie się w Ler- 
minie 11 maja b. r. O godz. 23.50 zamknął kol. Pre- 
zes zebranie hasłem „Cześć wspólnej Pracy '! 
OOOO OOOO OOOO OOOO NAN 


ODDZIAŁ LWOWSKI. 

W dniu 8 kwietnia b. r. o godzinie 8-mnej wieczo- 
rem odbyło się Zebranie członków w sali Izby Flandlo- 
wo-Przemysłowej z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Zagajenic. 

2) Odezytanie prolokołu 2 ostalńiecgo Zebrania 
1 Mstów. 

3) Sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
Związku. 

t) Sprawy organizacyjne. 


5) Podwyższenie wkładek o 50 groszy na rzecz pi-/ 


"sma „Aulomobilisła Zawodowy”. 

6) Wybór sekretarza okręgowego 1 uzupełnienie 
członków Zarządu. 

7) Wnioski i interpelacje. 

Zebranie zagaił przewodniczący kol. Koczan, o 
becnych 92 członków, oprócz których zaszczyci przy- 
byciem swem Zebranie nowy Syndyk p. Dr. Alter AI 
fred i sekretarz okręgowy Centr. Kom. Wyk. R, Z. Z. 
Wilając zebranych podziękował przewodniczący zu 
łaskawe przybycie. , 

Sekretarz kol. Buczek odczytał prolokół z ostal- 
niego Zebrania i Zarządu pisma, co ogół zebranych 
przyjął do wiadomości. 

W sprawozdaniu z działalności zabrał głos prze: 
wodniczący kol. Koczan przedstawiając zebranym 
w jak ciężkich warunkach Związek został wskrzeszony 
na nowo do życia. Zaznaczył przylem, że do obecnej 
chwili liczy Oddział 160 członków. Że Zarząd zmierza 
do lego, aby mieć w instytucjach, jak Sadach pracy, 
Kasie Chorych, Radzie Związków Zawodowych swoich 
przedstawicieli i rzeczoznawców. Zarząd poczynił sta- 
rania u różnych firm i właścicieli samochodów. ażeby 
przy obsadzaniu posad odnoszono się do Zarządu Od- 
działu. Również podano do wiadomości, że Zarząd 
Oddziału utworzył nowy Pododdział w Łucku, mając 
na celu utworzyć w najbliższej przyszłości podobne 


w inr,ch miastach i wujcwództwach, przyłączając je 
do swego Okręgu. Chege dopomóc materjalnie Oddzia- 
łowi, Zarząd poczynił starania v dzierżawę stacji ben- 
zynowych i 1. d., z czego dochody słanowić mają fun- 
dusz żelazny. 

W sprawach organizacyjnych zabrał głos sekre- 
tarz okręgowy kol. Kusznir, klóry w przeszlo godzin 
nem swem przemówieniu udowodnił przekonywująco 
zebranym konieczność zjednoczenia się, nadmienia jąc 
jakie korzyści malerjąlne i moralne przez lo uzyskuje 
się. Przedslawił również stosunki panujące zagranicą, 
o jakich u nas z powodu slabej organizacji myśleć na- 
wel nic można. Jak wielkie wrażenie wywarły słowu 
znakomitego mowcy na zebranej rzeszy posłuży taki 
że trudno bylo przewodniczącemu uspokoić po skoń 
czonej mowie rozenluzjazniowanych słuchaczy. 

W myśl uchwały egzekalywy Zarządu Główucgo, 
oraz Zjazdu Krajowego 2 iutego 1929, wprowadzono 
podwyżkę o 50 groszy na rzecz pisma „Aulomobilisla 
Zawodowy” ażeby dać możność temuż należylego roz- 
woju i korzyści wynikających z lego dla ogółu kole- 
gów. 

Kol. przewodniczący przedstawił konieczność ob 
sadzenie mandalı sëkrelarza okiygowego. Ww „dpo- 
wiedzi na co ogól zebranych zaproponował na to sla 
nowisko p. Kusznira. Jednakowoż p. Kusznir, obarezo- 
ny obowiazkiem Sekretarza ©. K. W. R.Z. Z. we Lwo- 
wie, ofiarowanego stanowiska przyjąć nie mógł. Przy- 
rzekł jedirak być delegatem Sekrelarjalu Okręgowego 
Z. Z. A. Rz. P. tulejszego Oddziału: Do uzupelnienia 
członków Zarządu wybrano kol. Zadorożnego Włodzi 
mierza i Szmyda Tadeusza. 

We wnioskach kol. Zadorożny Włodzimierz do- 
maga się, by Zarząd wysłał delegację do Staroslwi 
Grodzkiego w sprawie zmiany nieprzychylnego odno- 
szenia się odpowiednich Władz w stosunku do ogółu 
kierowców. co ogólnie zoslalo przyjęlem. Niezależnie 
od wnioskodawcy kot. przewodniezący podaje do wia- 
domości zehranym termin mającej się odbyć w naj- 
bliższym czasie wspólnej akcji w Slarostwie Grodz- 
kiem pszy współudziałe odnośnych Władz, celem zła- 
godzenia napięlego slosunku pomiędzy odnośnemi 
Władzami, prasą, z jednej strony, a kierowcami I wła- 
ścicielami samochodów z drugiej slrony. 

Zebranie zamknął przewodniczący © godzinie 
2l-lcj w nocy. 


Komite! Kółka arlyslycznego Amalorów składa ją 
cy się z członków tulejszego Oddziału, urządza w dniu 
21 kwietnia 1929 r. przedstawienie, z klórego dochód 
przewidziany przeznaczono na zainslalowanie wła- 
snego telefonu. 


W niedzielę ubiegłą, 14 kwiclnia 1929 r. w po- 
łudnie przy Uumnym udziale klasy pracującej odbył 
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się pogrzeb Ś. p. inż. Edmunda Libańskiego, znanego 
działacza na niwie oświatowej wśród najszerszych 
warstw robolniczych, to też Oddział tutejszy Aulomo- 
bilistów wziął czynny udział w odprowadzeniu zwłok 
na miejsce wiecznego spoczynku. 

Cześć jego pamięci! 
MAYA AAAA OZONOWA 


ODDZIAŁ ŁUCKI—WOŁYŃ. 


W miesięczniku naszym do wiadomości z Oddzia- 
łu Lwowskiego wkradły się pewne pomyłki, które tu- 
taj pragniemy sprostować. Wiele zawdzięczamy Od- 
działowi Lwowskiemu przy organizowaniu naszego 
Oddziału, lecz nie należy tego rozumieć tak, byśmy 
potrzeby organizacji nie rozumieli weale. Prócz dele- 
gala z Równego i Kowla nikogo więcej nie było, prócz 
lego był delegat, ale z policji. Skład tymezasowego Za- 
nządu składa się z 6 osób, bez kol. M. Tłuchowskiego, 
u z miejsca zapisało się 15 a nie 20 osób. 

Praca w Oddziale Łuckim wre, pomimo natrafia- 
nych trudności ze strony wrogich nam elementów, co 
raz jest większe zrozumienie konieczności istnienia 
Związku, lem samem i nowe wpisywanie się na listę 
członków, których jest już 27. Koledzy z Kowla w licz- 
bic 7 przyłączyli się do Oddziału naszego -- agitację 
prowadzą iście z amerykańskim rozmachem. Narazie 
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slan dróg i zastój nie pozwala nawet na złożenie wpi- 
sowego, lecz mamy nadzieję, że stan tej martwoly 
prędko minie. Daje się odczuwać brak stałego locum, 
ydzieby każdy z kolegów w dowolnycr a nawet wyzna- 
czonych godzinach mógł kilka chwil spędzić w swojej 
atmosferze, choć mamy nadzieję, że stan ten długo nie 
potrwa. Narazie musimy korzystać z gościnności ró- 
żnych osób, które udzielają nam locum na odbywanie 
zebrań Zarządu, korespondencję zaś skierowujemy na 
imię sekretarza kol. J. Łacisza — Łuck, Kurja Bisku- 
pia. Statut na teren pracy Oddziału Łuckiego już za- 
twierdzony, legitymacje wydajemy, prowadzenie a- 
gend możliwe i rokuje wielki rozrost. Były już dwa ze- 
brania Zarządu, na których poruszano przeważnie 
sprawy organizacyjne. Zwrócono się do kolegów w Du- 
bnie i Krzemieńcu, aby gremjalnie zapisywali się na 
członków Oddziału Łuckiego Z. Z. A. Rz. P., lecz od- 
powiedzi dotychczas nie mamy. Zwróciliśmy się do 
Zarządu Głównego z prośbą o należenie bezpośrednio 
do Centrali, z tem przeświadezeniem, żeby nie utru- 
dniać pracy Oddziałowi Lwowskiemu na swojem te- 
rytorjum. Te kilka słów podając do wiadomości ogó- 
łu, piszemy z nadzieją, że będą one bodźcem dla kole- 
gów nie należących jeszcze do Związku i mamy na- 
dzicję, że w bardzo krótkim czasie spotkamy się *ra- 
zem, co stwierdzą nasze nazwiska wpisane w ogólnej 
książce Związkowej. 


VYTZYYYYYWYYVYVVYYYVYYYVYYYYVYTYVVTFYYWYWYVVVVYVYYVYVYVYYVVVYVYYYVYVYYVVVVVVYVVVVVVVVVVVYVVVVY 


+ Inż. Karol Benz. 


Senecle 


W tych dniach zmarł w Niemczech sławny inży- 
nier Karol Benz. Zmarły zyskał sobie ogromny rozgłos 
i wielką sławę jako konstruktor pierwszych wozów 


Senecke 


automobilowych. Urodzony 25 listopada 1841 roku 
w Karlsruhe otrzymał swój pierwszy patent dniu 29 
stycznia 1886 r. Pierwszy jego wóz znajduje się obok 
równie starych wozów konstrukcji Daimlera w Muze- 
um w Monachium. — Śmierć zaskoczyła wielkiego 
konstruktora przy kierownicy jednego z najpierwszych 
jego wozów, który powyżej reprodukujemy. 
Cześć Jego pamięci! 
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Fomewaz roncja w Poznaniu zamierza T 240 
nowe przepisy o ruchu, zwrócił się Oddział Z. Z. A. Rz. 
P. do władz tamtejszych z aa ai propozycja- 
mi į żądaniami: © © 

- |) Dopuszczenie większej ilości dorożek w tych 
miejscach, gdzie jest odpowiednie ich zapolrzebowa 
nie, a zmniejszenie, względnie skasowanie postoi lam, 
gdzie jak wykazało dotychczasowe doświadczenie, pu- 
bliczność ich nie żąda. 

2) Ograniczenie ruchu pojazdów konnych na głó- 
wnych arterjach miasta od godziny ff-tej do 28-ciej. 
Lowiem są one wielka przeszkodą dla lak silneg 0 ru- 
chu. 

3) Zakāzu przejazdu przez najwęższe ulice, wzgl. 
dopuszczenie jazdy jednokierunkowej. 

4) Zakazu dłuższego zatrzymywania się pojazdów 
przy głównyci. ulicach miasla. 

5) Powiększenia ilości punktów, których ruch 
uliczny jest regulowany przez organa władz. 

6)  Zaopalrzenie  poslerunkowych, regulujących 
ruch uliczny w światło, które oznaczałoby: czerwone 
„stój, zielone „jazda”. | 

i) Lepsze oświetlenie miejsce, w których pelnią 
funkcje poslerunkowi regulujący ruch ułiczny. 

8) Przy przejeździe skrzyżowania, nie potrzebuje 
kierowca dawać specjalnveh sygnałów, o ile zamierza 
jechać prosto. Sygnały winien dawać iylko ten kierow- 
ca, który zamierza skręcić w prawo lub w lewo. Często 
zdarza się, że sygnały obu kierowców zlewają się lak, 
iż obaj sądzą, że słyszą własny sygnał 

9) Obkowiazek zaopatrzenia 
w strzałkę kierunkową. 

10) DBozwolenie podjeźdżania w godzinach od 
2l-szej do 6-tej rano, pod tealry, kina, sale koncertowe 


każdego wozu 


itp. i to nawet tam, gdzie niema specjaimych postoi 
dla szc 

1) Dozwolenie używania refleklorów w pewnych. 
nieoświellonych częściach miasla. 

12) Przechodzenie publiczności przez jezdnię ma 
odbywać się krokiem przyspieszonym i lylko na skrzy- 
żowaniach ulic. 

Publiczność winna wsłudać do tramwaju z ly- 
tu, wysiadać zaś z przodu wozów tramwajowych, co 
ma wielkie znaczenie dła uporządkowania ruchu uli- 
cznego. Również pilnować i nakazać należy, by publi- 
czność podchodziła z chodników do tramwajów do- 
piero wówczas, gdy tramwaj już stol. 

11) Organa policyjne winny nadzorować nielylko 
automobile, ale wszystkie pojazdy i wehikuły po uli- 
ach miasta się poruszające, przyczem powinna być 
przeprowadzona surowa kontrola praw jazdy, a osoby 
biecupruwnione do kierowania pojazdem winny być 
surowo karane i nalychmiast zesadzane z wozów, jc- 
żeli bezprawnie nimi kierują. (O lej sprawie piszemy 
również i na innem miejscu. Red.). 

Powyższe 14 punktów pokrywają się w zupełności 
z żądaniami ogółu kierowców. Należy spodziewać się. 
że nielylko władze w Poznaniu. ale i we ac U 
miastach Rzeczypospolilej wezmą życzenia Z. Z A. Rz. 
P. pod uwagę, w przeciwnym bowiem oai nie 
tylko kierowcy samochodowi: cierpieć na tem będą, 
ale ujemne skatki odczuwać musi tak publiczność, jak 
i organa władz, powołane do czuwania nad porząd- 
kiem ruchu ulicznego. Nie można nie przyznawać le- 
go, że największe doświadczenie w lym kierunku mo- 
ga mieć i mają lylko doświadczeni kierowcy samocho- 
dowi, a skoro oni takie stawiają żądania, to bezwzględ- 
nie jesl w nich racja, oparla na doświadczeniu tak li- 
cznej organizacji. 


YYVYVYVYVVVYVVVVVYVY YVYVYYVYVYYVYVVVYYVVYYVVYVVVVVYVYYVYVYVVVVYVVYYVVVVVV YVYV YYVYTYYVVVVVVVVVVY 


Parę Słów 6 Z. Z. A. do „Zrzeszenia”. 


(o to jest Z. Z. A. Rz. P. wiedzą wszyscy dobrze. 
Wiedzą to luk jego członkowie, jak jego przyjaciele, 
jak również i „wrogowie. Słowo wrogowie napisaliś- 
my dlalego w cudzysłowie, że Z. Z A. Rz. P. takich 
w dosłownem znaczeniu niema To nie oznacza 
jednak, by nice miał on nieprzyjaciół Sa, a pierwszym 
2 nich, to Pani Jadwiga Królikowska, budująca dziś 
" jakieś „Zrzeszenie Szoľerów Polskich“. 


O cóż to chodzi i dlaczego lo rozgraniczenie pomiędzy 


„Bamiętnie 


„wrogami a „nieprzyjaciółmi:'? 

Zaznaczyć musimy, że „organizacja P. Króli 
kowskiej zupełnie nie byłaby dla nas tematem. gdyby 
nie metody tej organizacji, klóre zaczynają kolidować 
już z prawem. Z tego powodu nie zajmowaliśmy się do 


dnia dzisiejszego ową „organizacją, czy „zrzesze- 


niem“, dziś zaś dlatego sprawę tę poraszamy, by lych 
kilkudziesięciu, a mówiac ściśle 45-ciu podpisanych 
wraz z „wiełoma innymi rzekomo niepodpisanynu 
oslrzec, że idą na lep frazesów i słówek, nie mogąc za- 
szkodzie Me Z.AJRZE 


szkodzić, lo tylko sobie, ale to już ich prywatna spra 


Jeżeli komu będą mogli za- 


Wa: 

Na wslępie tych rozważań zapyluć należy, dla 
czego P, Króhkowska jest «tylko nieprzyjacielem 
i skąd właściwie ten „obłędny pościg za organizacja”? 

Na pierwsze pylanie znajdziemy odpowiedź w je- 
dnym z pierwszych tegorocznych numerów „Szofera 
Polskiego”, gdzie się Redakcja legoź „Ogólnie aulo- 
mobilowego pisma zaklina, że przecież była przyja- 
ciełlem Z. Z. A. Rz. P: i nawet pewne ją za to spotkały 
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kary. Jednakowoż lakie ogólno-automobilowe pismo, 
zamało odpowiadało cełom Z. Z. A. Rz. P. == poprostu 
było za ogólne, tem samem za mało było czytane. 
Z jednej więc strony potężna organizacja Z. Z. Rz. P. 
rozpoczyna wydawanie swego organu i lo w dwu języ- 
kach wydawanego, L j. po polsku dla Rzeczypospolitej 
Polskiej w Krakowie, oraz po niemiecku, dla Śląska 
i zagranicy (1. T. F, do którego Z. Z. A. Rz. P. należy) 
z drugiej zaś P. Królikowska, obrażona (o ile lo w len 
sposób nazwać można) zmuszoną byla rałować rinan- 
„Szofera Polskiego“. Stwarza wiec, „Zrzeszenie“, 
wydaje „Apele, Odezwy, Hasła i Pobudki“ i rozpoczy- 
na druk działu „Z Życia Związków”. Człowiek niezo- 
rjenlowany, musi odnieść wrażenie. jakoby istniało 
selki Związków kierowców w Polsce. Dla podtrz.yma- 
nia lego wrażenia pisze się stale o owem fikevjnem 
„Zrzeszeniu“ i o Z. Z. A. Rz. P. 

Następnie rozpoczyna się „pracę organizacyjną”. 
(Vide Nr. 7-mv „Szofera Polskiego"). A więc: Bezpłal- 
ne biuro prawnej porady, ulgowa pomoc lekarska dla 
szoferów i ich rodzin. W jednym szregu ete, — Wszysl- 
ko „Redakcyjne nie „Zrzeszeniowe”!!! 

Wszędzie lam pisze się rzeczy dziwne. Pisze się 
lam o wyrazie twarzy szoferów, gdzie wyczytują aulo- 
rzy tych artykułów „wslrząsy, skupienia. począlki eho- 
rób, Iroskę o byl“, 
wodowanych przez 


lub też pisze się o wypadkach spo- 

„nielrzeźwych szolerów'. A nad 
tem wszystkiem góruje olbrzymia „litość 
ców zorganizowanych. 


dla kierow- 


Powlarzamy, że nie mielibyśmy powodu do zaj- 
mowania się tą zabawą P. Królikowskiej. Wiadomo, 
że piękne Panie lubią bawić się „pra 
Owszem, czasem lo nawet i pożyteczne! 


cą społeczna” 


Tu musimy jednak zabrać głos, aby stanowczo 
poprosić P. Królikowska o prowadzenie lej zabawy 
tylko pod pokrywke 
kowanie zatwierdzonego slalulu legoż, będziemy bar- 


owego „Zrzeszenia (za wydru- 
dzo wdzięczni, a dla zachęty my dziś druk naszego roz- 


poczynamy) równoczenie jednak zastrzegamy się 
przed zabawą, dla której pokrywką miałby być Z. Z. 
W 


mieście na północy uropy. 


jak to miało miejsce ostatnio w pewnem 


jp NY O Z O Z Z NĄ A Z 
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Zawodowy Związek 
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Automobilislów Rzeczypo- 
spolitej Polskiej — w sklad którego wchodza szoferzy 
lak Polacy, jak Niemey, Rusini, Białorusini, Litwini 
i inni, a którego liczba idzie w tysiące, a nie dziesiątki 
kierowców, jesl organizacją za poważną i za wielką, 
by mogła pozwolić sobie na służenie takim celom. 
Dodać jeszeze musimy kilka słów o ostatnim „a- 
peln* pod Iyi „W jednym szeregu. Poza szumnemi 
hasłami i przyslowiami, znajdujemy tam piękny ustęp. 
który pozwalamy sobie przytoczyć! a mianowicie: 
„Wszak jesteśmy jakby wielką rodziną, a przelo 
nie możemy być obojętni jedni względem drugich, bo 
tyłko drogą zgody dojdziemy do zrealizowania 
swoich pasate. Winniśmy unikać rozkiełzanego 
parlyjnietwa i przekonywać innych Kolegów, że powo- 
dem rozbijania związków pracowniczych były i są 
w dalszym ciągu tylko wzgłędy natury osobistej ka 
rjery jednostek partyjnych, uprawiających niegodna 
politykę” 
Brawo! To pisał ktoś bardzo mądry. Dziwimy się 
tylko, że „Szofer Polski” mógł słowa lakie umieścic. 
Wszystkich zas Kolegów, którzy na łamach legoż 
„Szofera Polskiego” podpisy Swe unieścili, prosimy 
bardzo o podanie nam adresów. abyśmy mogli wysy- 
lać Im bezpłatnie nasze wydawnictwo. tak długo, jak 
długo zamieszczać lam będziemy słalul Z. ZA, Rz. P. 
Widzimy bowiem, że nie jest on Wam dobrze znany. 
skoro mogliście postąpić lak, jak informuje „Szofer 
Polski“ 
wni, czy lo co jest tam napisane, jest Waszem zdaniem 
czy też zdaniem P. królikowskiej. która i Was dla 
sWaj „zabawy uż. 


Zaslrzegamy się, że nie bardzo jesleśmy pe- 


R ZY ZE RZ ZE Z ZE RW R Z NE ZOE A EW O EE I YĆ NM I EM NE YĆ O DY REN I O R 


Konkurencja „Zielonych” szoierów. 


Mocą nowej uslawy Samochodowej. podzielono 
kierowców na dwie kalegorje. Kategorja l-sza lo nowo- 
upieczeni szoterzy; prawa jazdy zielone,  Kalegorja 
I-ga to szoferzy slarsi, posiadający conajmniej rok 
praktyki: prawa jazdy czerwone. Kalegorja pierwsza, 
nie posiadająca prawa prowadzenia samochodów za- 
robkowych, nie mogąc otrzymać posad na wozach pry- 
wałnych, siłą rzeczy czepia się, gdzie się lylko uda. 
siadają oni więc i na taksówki, przyczem nie mogąc 


otrzymać i lakiej posady w sposób normalny, staraja 


się zdobyć je obniżając swe żądania. Taki „zielony“ 
szoter siada na wóz za pól poborów, jakie przysługu ja 
kierowcy z prawem czerwonem. Rzecz prosla, że taki 
stan rzeczy jesl właścicielom taksówek na rękę. Pocóż 
ma on RA 80.-- zł. gdy może zaplucić zaledwie 
10— zl. 

Sie ha rzeczy wylworzył się na terenie m. ło- 


godniowo. 


dzi doprowadzając do tego, że przeważna część bezro- 
botnych. lo slarzy. doświadczeni szolerzy. 
Naturalnie, że doświadczony szofer nie obejmie 
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porady „a takie w3 nagrodzenie. Wywołuje to fczecat 
i nienawiść, złość jednych do drugich, stwarzając zna- 
komite pole do działania dla wszelkich rozbijaczy or- 
ganizacji © 0 crgu 4 : Ji 2% 

Z £. A. Oddzial » Łydzi inta enjos hilkakrot- 
nje w tej sprawie u władz, celem ścisłego przeprowa- 
dzania kontroli szoferów na laksówkach i zrzucania 
szolerów „zielonych . Kilka razy nawet. członkowie 
Z. Z. A. osobiście wiaz « policją kantrolowali praw: 
jazdy, przyczem policja usuwała „zielonych“ szoferów 
z pojazdów publicznych. spisując prolokoły. Jednakże 
niskie kary, jakie nakładały Władze za lo przekrocze- 
nie uslawy, przyczem właściciele dorożck nie byli zu- 
pełnie pociągani do odpowiedzialności. sprawiły, że 
taki szofer ukarany dzisiaj, jutro znów na lym samym 
wozie jeździł. 

Przypomnieć więc udależy, że ustawa wyraźnie 
przewiduje kary za oddanie pojazdu w ręce niepowo- 
tane. 

Związki Zawodowe długo starały się o nową usta- 
wę samochodową i chociaż wkazała się ona nie taka, 
jakiej życzyliśmy sobie, to jednak skoro już jest, czu- 
jemy się w prawie domagać, by ona przestrzeganą była 
Ściśle, tak przez szoferów jak i przez władze, więcej, 
uważamy się za uprawnionych częściowo do stania na 
jej siraży. Nie będzie to zupełnie w niezgodności z tem, 
że możemy dążyć równocześnie i będziemy czynić sla- 
rania o zmiany tych przepisów, które naszem zdaniem 
nie odpowiadają rzeczywistym polrzebom, dopóki jed- 
nak przepisy obowiązują takie a nie inne, jesteśmy 
zdania, że winne być ściśle stosowane i w sposób nie 
budzący żadnych zastrzeżeń. Tak samo więc, jak wy: 
stępuje Z. Z. A. przeciw zbyt skrupulalnemu lychże 
przepisów stosowaniu, jak to ma miejsce w niektórych 
innych miastach, lub odnośnie do innych tej usławy 
artykułów, tak samo domagamy się stanowczo, by nie 


było żadnych odmicinych tej ustawy inierprelacyj, 
którecby znów ze szkodą naszych członków zbyt ła- 
godnie stosowane były. } 2 

Skutkiem tego, co powyżej powiedzieliśmy ` właś- 
ciciele dorożek samochodowych, tracą bardzo wiele, 
gdyż płacąc wprawdzie chwilowo mniej tyt. wvnagro- 
dzenia szofera, stokrolnie wyłożą to później w kosz- 
tach remontu wozu, zniszczonego przez „zielonego” 
szofera, klóremu brak doświadczenia z jednej strony, 
a „ drugiej brak chęci do starania się o wóz, małe bo 
wiem wynagrodzenie i niepewność tej posady fatalnie 
na niego działają. 

My zaś cierpimy nietylko na tem, że zarobki na 
ZZA miast utrzymywać się na poziomie lub podnosić 
się stosownie do zwyżki kosztów ulrzymania, maleją, 
ale cierpimy i na tem także, że większa część wypad, 
ków powodowaną zostaje przez niedoświadczonego 
jeszeze „zielonego“ szofera, o czem opinja publiczna 


"się dowiaduje, nie zdając sobie sprawy z lego, czy to 


szoler „zielony czy też „czerwony”. My cierpimy pod 
wójnie, bowiem cierpimy gospodarczo oraz moralnie. 

Podpisany pracował swego czasu z lakim właśnie 
szoferem, który w przeciągu 4 tygodni miał 2 poważ 
ne wypadki, z tych jeden śmiertelny. Szeroko i głośno 
było o tem, nikt jednak nie wspomniał jaki to był szo- 
fer? Oddział Z. Z. A. w Łodzi stwierdza, że na terenie 
m. Łodzi jest bezwzgłędnie źle. Możemy śmiało powie- 
dzieć, że gdzicindziej nie jest też pod tym względem 
zupełnie dobrze, choć może nieco lepiej. Dlatego było- 
by wskazanem, by Oddziały wypowiedziały się w tej 
sprawie wprost do Zarządu Głównego Z. Z. A. Rz. P. 
w Warszawie, przesyłając Zarządowi odpowiedni ma- 
terjat slatystyczny i opisowy, a lenże opracuje memor- 
jał. z którym zwróci się do Wladz Centralnych, 


KDa ANUE, 


Zimowy rajd samochodów ciężarowych do Zakopanego. 


CZĘŚCĄTI. 

Pod tym tytułem opisałem pokrólce wrażenia 
z wycieczki zimowej samochodem ciężarowym z Kra- 
kowa do Zakopanego i z powrotem. 

Wycieczkę tę zorganizował Miejski Park Samo- 
chodowy w Krakowie, w dniu 10 lutego 1929 dla swo- 
ich pracowników, aby lm umożliwić oglądanie sko- 
ków narciarskich w rzeczywistości. 

Specjalnie ciężkie warunki w jakich odbywaliśmy 
jazdę zniewoliły mię do poczynienia pewnych obser- 
wacji co do użycia samochodu w zimie na zaśnieżonej 
do maksimum nawierzchni drogowej, jako środka lo- 
komocji przy niezwykle niskiej temperaturze, jakoleż 
co do zachowania się podróżujących samachodami 
w tych warunkach. 


(Ze względu na temat niniejszego opisu, mógłby 
on być referatem zalylułowanym „Człowiek i »amo- 
chód w niskich temperaturach“. Wprawdzie dla ludzi 
nauki niskie temperatury są pojęciami względnemi, 
dla nas jednakże, zwykłych Śmierlelników-samocho- 
dziarzy, mróz 20-10 stopniowy może być śmiał na- 
zwany temperaturą niską). 

O masach śniegu, które tej zimy spadły nam z nie- 
ba, nie powinno się wiele pisać. Mieliśmy dosyć lego 
specjału. Wystarczało go nawet dla narciarzy, a wia- 
domo, że dla lej kalegorji sportowców, bylujaących 
lylko w śniegach, nigdy śniegu nie jest zawiełe. 

Pisząc o Śniegu muszę jednakże wspomnieć, jak to 
się dziwnie tej zimy składało, że śnieg zamiast padać 
dla narciarzy, którzy go pragną i mile widza, padał dla 
samochodziarzy, którzy się chętnie bez niego obcho- 
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dzą. Zamiast padać na góry, lasy i pola, padał właśnie 
i akuratnie na drogi i to specjalnie na nasz zakopiań- 
ski trakt. Wiatry włóczęgi, nie mając nie innego le- 
pszego do roboly, bawiły się cała zimę tem błogosła- 
wieństwem spadłem z mieba i zbierały Śnieżek skrzę- 
tnie z pól i z ugorów i niosły go na szosy. To też nie 
dziwola, że na naszej drodze, która mieliśmy odbyć, 
już od Borku Fałęckiego rozpoczynały się zaspy. 

Syzyfowe prace podejmowane przez organa dro- 
gowe Okręgowej Dyrekcji Roból Publicznych w Kra- 
kowie na całej drodze między Krakowem a Zakopa- 
nem, a w szczególności od Borku Fałęckiego dn Gło- 
goczowa, na Luboniu, Obidowej i na odcinku drogi 
między Nowym Targiem a Zakopanem, umożliwiały 
komunikację samochodową w przeciągu całej zimy 
między Krakowem a Zakopanem i wzbudziły w każ- 
dym osobniku, odbywającym podróż na tej przestrze- 
ni, podziw dla organizacji wałki przedsięwzięiej ze 
śniegiem jak i dla technicznego wykonania zadania. 

Z pełną satysfakcją patrzeliśmy na pracę pomy- 
słowo urządzonych, składanych, w trzy pary koni za- 
przężonych pługów śniegowych, oczyszczających ze 
śniegu nawierzchnię drogową na szerokości umożli- 
wiającej wymijanie się dwóch pojazdów. Również 
z podziwem spoglłądało się na cierpliwa a wytrwałą 
pracę robotników, którzy ręcznie, przy pomocy łopat, 
w ważniejszych i bardziej zaśnieżonych punktach dro- 
gi borykali się ze śniegiem. wyrównując obustronnie 
przy drodze usypane wały śnieżne. Gdy przylem zau- 
waży się z pełnem uznaniem, że parlje robotników, 
pracujące przy usuwaniu Śniegu i ich organa nadzor- 
cze, odnosiły się do przejeżdżających lub polrzebują- 
cych pomocy na drodze z uprzejmością i usłużnością, 
która miała specjalny serdeczny charakter, należy 
stwierdzić, że akcja walki ze śniegiem na drodze mię- 
dzy Krakowem a Zakopanem odniosła pełny sukces 
i powinna być wzorem dla takich ukcyj w przyszłości 
na całym obszarze Rzeczypospolitej. 

Drugim wrogiem aulomobilisiów, który szczegól- 
nie nas silnie alakował, był mróz. Takich temperatur 
poniżej zera, jakie nolowafiśmy lej zimy w szczegól- 
ności od połowy stycznia do końca lutego, nie pamię- 
lają nawet starzy ludzie. 

W poprzednim artykule wspomniałem, że dnia 
10 lutego b. r. w czasie między 8-mą a 9-14 rano 
w Chabówce mielismy mróz 46" C. No, przecież to lem- 
peralura iście syberyjska. 

O ile wałka ze śniegiem podjęła racjonalnie przez 
ludzi, mogła wydać i wydała dobre rezultaty i umożli- 
wiła samochódom ruch na drodze zakopiańskiej, o tyle 
w polu szczerem na drodze tej wałka z mrozem nie 


+ 


mogła mieć dła aulomobilistów żadnych szans powo- 
dzenia. 

Najlepiej zabezpieczające szaty dla podróżnych 
a dla samochodu najrozmaitsze przemyślne osłony, 
nie dawały gwarancji, że odpowiedzą swemu przezna- 


czeniu. Obserwacje moje, które poczynić zamierzałem, 
miały za eel, jak już to wspomniałem, przygłądnięcie 
się Jak się zachowa samochód ze wszystkiemi mecha- 
nizmam w śniegu i mrozie i jak zachowają się w tych 
warunkach podróżni o rozmaiiej wytrzymałości na 
mróz. Łatwiej będzie się rozprawić z ludźmi i ich od- 
pornościa na zimno, dlatego też od nich zaczynam. 
Człowiek w samochodzie występuje w dwóch ro 
lach: jako kierowca samochodowy i jako pasażet. Ja- 
ko kierowca wykonywa pewne ruchy mięśniowe, u- 
żywając przytem pewnej siły na pewnych odcinkach 
drogi, wobec czego wykonywa pewną pracę. Do wy- 
konywania pracy polrzeha jesi ciepła, otóż kierowca 
samochodowy powinien być zaopałrzony w ciepło, 
aby mu wystarczyło na promieniowanie ciała w czasie 
jazdy i na wykonywanie pracy. Aby nie tracić ciepła 
promienistego w czasie mrozu, kierowca samochodo- 
wy powinien być odpowiednio przyodziany. Lekkie, 
Średnio przewiewne szaty wełniane, wzgłędnie futro, 
osłonięte dobrze kolana, golenie i stopy, na rękach 
miękkie. wygodne rękawice I. zw. z jednym palcem, 
na glowie miękka, nieuciskająca czapka, o ile mo- 
Żności z daszkiem i klapami na uszy, byłyby mniej 
więcej przyodziewą odpowiednią dla kierowcy, bo 
lekką, miękką a słanowiącą dobrą izolację. 
Czynnikiem na wytworzenie ciepła w organiżimie 


ludzkim, izolowanym odzieżą, byłoby pożywienie. 
Przepisy hygjenistów nakazują, aby jeść mało a do- 
brze. Mało, to znaczy, aby nie obciążać żołądka, do- 
brze, aby pożywienie było intenzywne, czyli, aby spala- 
jac się w organiźmie, dawało taką ilość ciepła w kalo- 
rjach, klóraby wystwrezyła na strały wszelkie w orga- 
niżmie konieczne i na produkcję. W zimie chelnie spo- 
żywamy chleb, cukier, mięso i tłuszcze, u także owoce, 
pijemy najchętniej dla rozgrzania, dobrze słodzoną go- 
rącą herbatę, zaprawioną.... cylryną. Dlatego też z tych 
składników ułożone menu, pozwoli kierowcy odpowie- 
dnio się przygołować do wysiłku fizycznego, jaki go 
w czasie jazdy samochodem czeka. Nie byłoby to jesz- 
cze wszystko, bowiem człowiek syty i ciepło przyo- 
dziany do pelnienia pewnych funkcji wymagających 
sprawności fizycznej i umysłowej. powinien być jesz- 
cze wypoczęty. Wypoczynek len czerpie się przede- 
wszystkiem ze snu. Kierowca samochodowy zawsze 
powinien być wyspany. lembardziej w zimie, gdy stra- 
la ciepła powoduje szybciej znużenie niż inną porą ro- 
ku. Nie wolno jest siadać za kierownicą kierowcom po 
nocy nieprzespanej. tembardziej w czasie mrozów. Nie 


wolno jest siadać za kierownicą głodnemu. który 
niema napalone na „wnątrzu”. Niech Bóg broni palić 
w orgamźżmie materjałem, co prędko grzeje. Myślę 
o alkoholu. Nierozsądny grzeje organizm napojami 
wyskokoweni, mądry rozgrzewa go pożywieniem. 

Po tej delinieji klo chce dowiedzieć się jak działą 
alkohol na organizm. niech szuka wywodów w odpo- 
wiedniej lileraturze. 


18 AUTOMOBGILIS1A ZAWODOWY 


Nr. 5. 


Pasażer w Sa.irochodzie +, zimie, skażany' us brak 
ruchu, odsunięty od silnika, który grzeje i od szyby, 
która zasłania, narażony jest również na wielkie straty 
ciepla. Nie pracując, wytwarza mniej ciepła, dlatego 
też promieniując własnem ciepłem w tvm samym sto- 
pniu co i kierowca samochodowy, polrzebuje lepszej 
izolacji ciała. Materjały wełriane, futra i skóra bardzo 
dobrze izolują. W razie silnych wiatrów dobrze mieć 
przyodziewę zgoła nieprzepnszczającą, która jako 
wierzchnia, ochroni człowieka przed zbytnią utratą 
ciepła. Przepisy co du odżywiania się i wypoczynku, 
które zaleca się kierowcom samochodowym, powinny 
być stosowane i dla pasażerów, z tą jednakże wska- 
zówką, że pasażerowi wolno jest drzemać w samocho- 
dzie, wobec czego może odpocząć w czasie jazdy. 


W ciężkich warunkach jazdy w zimie, o ile nie 
odbywa się podróży, do której zmusił tragiczny wypa- 
dek, Śmierć bliskich czy inne nieszczęście, powinno się 
jechać wesoło, mróz wledy nie dokucza a wszystkie 
inne przykrości łatwiej się znosi. 


Zaklad lakierniczy 


5 Władysława Nabielca 


Kraków, Garncarska 2. 


Wykonuje wszelkie roboty iakiernicze i odnawia karoserje 
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W czasie dziesięciogodzinnej jazdy do Zakopane- 
go i z powrolem, zastosowawszy moje zasady wyckwi- 
powania się na drogę, żywienia się w czasie jazdy i za- 
chowania się podczas niej, przewiozłem 40 osób roz- 
maitego wieku w zdrowiu i bez zmęczenia jazdą, 
w kondycji i formie bez zarzutu. Dla uczestników wy- 
cieczki, posiadających różną odporność na zimno, była 
ta jazda próbą wytrzymałości i próbę tę PP z re- 
zułtatem więcej niż dodatnim. 

Dotychczas mówiliśmy o wytrzymałości ludzkiej 
na mróz. Obecnie nie ód rzeczy będzie pomówić o wy- 
trzymałości materjałów technicznych w różnych tem- 
peraturach io tem pomówimy w następnym artykule. 

"EGd" m "> - „Zet-De'. 


Nowe sygnały drogowe. 


Stosowany obecnie system sygnalizacji przewiduje 
ustawianie znaków, które byłyby widziane nielylko 
w dzień, lecz i wnocy. Pociąga to za sobą przedewszyst- 
kiem duże wydatki na utrzymanie specjalnej służby 
drogowej, któraby gasiła i zapalała lampki ostrzegaw- 
cze, następnie zaś wydatki na utrzymanie w porządku 
samego sprzętu (lampki, szkło, akumulatory. nafla i t. 
p... Jednak najbardziej nawet troskliwa opieka nie za- 
pewni wzorowego funkcjonowania tych sygnałów, 
a więc tem samem nie obroni przed nieszczęśliwym wy- 
padkiem. 


Zagranicą zaczęlio stosować w ostatnich czasach 
nowy, 
które z powodzeniem zastępują stosowane dotychczas 
sygnały. 


samoświecący typ znaków  oslrzegawczych, 


Znak ten składa się ze szklannej płyty z narvsowa- 
ayu znakiem, umocewanej na słupku. Odwrotna siro- 
na płyty pokryta wynalezionym ostatnio samoświecą- 
cym się środkiem, posiadającym właściwość silnego od- 
bijania padlających na niego promieni. W dzień znak 
ten jest dobrze widoczny wskutek odbicia promiebi 
słonecznych, wieczorem zaś i wnocy znak zaczyna 
świecić przy zbliżaniu się do niego samochodu z zapa- 
lonem światłem. 


W danym wypadku działanie sygnału zaczyna się 
w odległości 1000—1300 mlr., czyli na przestrzeni cał- 
kowicie zabezpieczającej jego działanie ostrzegawcze. 
Znak ten umieszcza się z takiem obliczeniem, ażeby 
światło latarń padało na powierzchnię szklannej pły- 
ty. Samoświecący środek pozwala na nadawanie Hte- 
rom lub znakom na sygnałach dowolnych odcieni i ko- 


lorów, stosownie do miejscowych, topograficznych i in- 
nych warunków. 

Zmaki tego rodzaju mają dużo zalet nawet przed 
znakami elektrycznemi, a mianowicie: 1) laniość urzą- 
dzenia nie wymagająca żadnych przewodników, 2) nie 
wymagają codziennego - zapalania i gaszenia, oraz 
zmiany kunpek, żarówek i't. p., 3) automatyczne dzia- 
łanie znaku z nastaniem zmierzchu, niezależnie od wo- 
li człowieka, 4) lepsza konserwacja i mniejsza wrażli- 
wość na deszcz, Śnieg, wiatr i. p., umożliwiająca dłu- 
gotrwałość jego działania. 

Zastosowanie nowej sygnalizacji okazało się tak 
wj godne dla »szoferów, że n. p. w niektórych miastach 
Niemiec usunięto sygnalizację elektryczną i zast: piono 
ja Samoświecącemi znakami ostrzegawczemi. 
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Prosty sposóh badania jakości mieszanki 
wybuchowej. 

Częstą jest konicczność rozpoznania i przekonania 
się, czy dana mieszanka jest właściwą, t. j. czy posiada 
odpowiednią ilość benzyny i powielrza. W praktyce 
uskuteczma się lo zazwyczaj ma oko, określając kolor 
płomienia wydosta jącego się z kurka sprzężania otwo- 
rzonego podezas pracy silnika. Wymaga to jednak du- 
żej wprawy. Ten sam sposób staje się bardzo łatwym 
o ile posługiwać się będziemy specjalnym przyrządem, 
zalecanym przez zagraniczne pisma techniczne. 

Przyrząd ten można wykonać ze zwykłego kurka 
sprzężania, do którego z obu stron włożone są 2 rurki. 
Średnica rurki wynosi 5—6 mm. Konice jej posiada na- 
cięcia do wkręcania w cylinder w miejsce kurka sprzę- 
żania. Druga rurka posiada średnicę i długość 12 mm. 
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W ewnąlrz tej rurki umieszcza się caly szereg małych 
rurek, opartych o metalową siatkę. Z cylindra, do któ- « 
rego wkręcamy prąd, wyłączamy zapalanie i otwiera- 
my; kurek. Wychodzącą z rurek mieszankę podpala 
się od zewnatrz. J : 

Prawidłowy skład mieszanki posiada charaktery- 
styczny płomień o kolorze blado-zielonym w dole 
i błękitnym u góry. Zółtawy odcień płomieni wskazuje 
na nadmiar benzyny w mieszance. Ubogą mieszankę 
charakteryzuje hałaśliwe jej wyjście i wybuchy w kar- 
terze. 

Przyrząd ten, jak widzimy, nie jest skoplikowa- 
ny i da się łatwo wykonać w garażu. Posiadając prak- 
tykę w określaniu koloru mieszanki za pomocą lego 
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Resiauracja „SILESIA” 


(Właścicie WARCHAŁ i FICEK) 
katowice, ul. Wojewódzka 3. — TEL 1301. 


Miejsce spotkania automobilistów. Taniże seperatki dla 

zebrań. — Ponieważ ceny są umiarkowane a właści- 

ciele dbają o jakość trunków i dobór potraw, lokal 
ten możemy wszystkim polecić. ` ` 


WE © ŻORA Jo OE EYE WE TO 
KEK można następnie przejść do okresienia jej 


bezpośrednio po wyjściu z kurka sprzężania, kiedy ko 
lor jest zbyt słaby i trudno widzialny dla oka, 


Dworce auiobusowe. 


czynnikom Kkompeieninym, czyielnikom i wszystkim zainieresowanym pod uwagę: 


Coraz częściej słyszy się głosy, że ruch autobuso- 
wy winien być raz ujęty w ramy porządkowe, przez 
wyznaczenie stałych linji, stałych godzin oraz stałych 
miejsc odjazdu” Stworzenie dworca autobusowego nie 
jest kwestją zupełnie łatwą ani prostą. O tej sprawie 
chcemy dziś napisać kilka słów z tem zastrzeżeniem 
że do sprawy tej jeszcze wrócimy w pewnych jej szcze- 
gółach. 

Pierwszy dworzec aulobusowy stworzył — ku 
wiełkiej swej chwale — Kraków. Pierwszy też Kraków 
sprawę tą pokpit Dziś, kiedy coraz głośniej gdziein- 
dziej o dworcach autobusowych zmuszeni jesteśmy po- 
uczyć naszych czytelników o błędach w Krakowie przy 
załatwianiu tej sprawy, popełnionych, oraz o tem, do 
czego oddziały Z. Z. A. dążyć winny, celem zabezpie- 
czenia się przed tak kardynalnymi błędami. 

Donoszą nam, że poważnie sprawa ta jest rozpa- 
trywaną w Warszawie, gdzie Magistrat tamt. chętnie 
opinji stowarzyszeń autobusowych słucha i dopuszcza 
ich do współpracy, donoszą nam dalej, że Katowice, 
Zakopane sprawy tej uregułowania domagają się i je- 
steśmy przekonani, że coraz częściej słyszeć będziemy 
wezwania do załatwienia lej sprawy, 
mości o decyzjach już powziętych. 


lub też wiado- 

W pierwszym rzędzie zastrzec się musimy przed 
oddawaniem takich placówek w ręce niepowołane, jak 
lo ma miejsce w Krakowie. Związek nasz, oraz zainte- 
resowane Związki „autobusiaczyć winne być w pierw- 
szym rzędzie uprawnione do dzierżawy takich miejsc 
oraz brane pod uwagę jako czynnik najlepiej sprawę 
tą znający, przy wyborze miejsca oraz projektowaniu 
jego urządzenia, W Krakowie niestely uczyniono Zu- 
pełnie maczej. Oddano (nicznamy bliżej podstawy 
prawnej, na jakiej oparto się przy tem załatwieniu, 
a wyjaśni to dopiero przewód sądowy, przed którym 
sprawa się toczy obecnie) Związkowi Turystycznemu, 


któremu wydzierżawiony (podobno za jakąś Śmiesz 
nie nizką opłatą) został płac św. Ducha, a raczej kącik 
w tym placu, z wielkim nakładem kosztów przez Ma- 
gisirat wybrukowany i wvastalłowany. Tuż obok Te- 
atru, w miejscu, gdzie z jednej strony Kościół św. Krzy 
ża. z drugiej pamiątkowy dom artystów szuzególiie mu 
nadają znamię, ustawiono kilka słupków z tarczami 
czerwonemi. studnię oraz kasę z bufetem Í tam kazano 
pomieścić się kilkudziesięciu autobusom. 

Wszystko to nie harmonizuje zupełnie z całością 
otoczenia, przytem ciasnola miejsca tego jest taka, iż 
niemożkiwem jest utrzymywać tam porządek. To też 
w lecie nielylko. że trudno jest pasażerowi uzyskać 
właściwy autobus, przyczem, gdy jeden wyjeżdża, dzie- 
sięć innych autobusów musi się gdzieś przesunąć, pu- 
bliczność nie wie, gdzie i z której strony który autobus 
„porykuje” na znak, że się cofnie lub posunie naprzód 
a cała masa autobusów staje poza właściwym dwor: 
cem aż do ulicy Św. Krzyża, gdzie rzecz prosta nic- 
ma objaśnień o kierunku ich odjazdu. 

Dodać musimy, że wiele innych jeszcze względów 
przemawiało za nie umieszczaniem tu dworca. Pierw- 
szć, to ciasnota miejsca, licznie odwiedzanego przez 
publiczność idącą Jub wychodzącą z Teatru, drugie lo 
znaczne ilości gazów spałinowych, szkodliwych tak 
dla ludzi jak dla kwielników, ponadto niebezpieczeń- 
stwo jakie stwarza umieszczenie tu studni benzynowej 
również brane być winno pod uwagę. 

kraków, kłóry posiada lak wspaniale na ten cel 
nadający się plac jakim jest Rynek Kłeparski, dał do- 
wód wielkiego nieprzemyślenia sprawy umiejscawia- 
Ducha. Oto krótki obraz 
jakim chwah się p. 


jąc dworzec na placu Św. 
¿idealnego porzadku” Beres se- 
krelarz Twa. 

W pierwszym więc rzędzie ostrzegamy przed po- 
pelnianiem błędu w doborze miejsca. Nie można się 
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kierować przy decyzji tem, że będzie bliziutko z biura 
firmy mającej monopol na dworzec, lecz trzeba brać 
pod uwagę przypuszczalną (a dającą się przewidzieć) 
siłę rozwoju, jakiemu ruch autobusowy w danem mieś- 
cie ulegnie w przyszłości. a 

W drugim rzędzie ostrzec musimy przed dopusz- 
czeniem do zysków osób niepowołanych. Zdziwi się 
ktoś, iż uważamy Two Turystyczne za „niepowołane“. 
Ależ tak — zupełnie niepowołane. 

Uważamy za rzecz zupełnie błędną łączenie pojęć 
„tuwystyki* i „krajoznawstwa z regularną „komuni- 
kacją* — w przeciwnym bowiem razie byłoby jesz- 
cze konieczniejszem, by rząd wydzierżawił temu same- 
mu Twu Koleje Państwowe, który to środek komuni- 
kacji znacznie lepiej zaprowadzony i rozwinięty, niż 
komunikacja autobusowa, znajdując się w innych rę- 
kach zabiłby chyba całkiem „turystykę” oraz „krajo- 
znawstwo'. 

Pozostają zalem dwa tylko wyjścia. Albo upań- 
stwowienie, albo imiejaływa prywalna. Ponieważ 
pierwsze nie dałoby się odpowiednio uslosunkówać 
ze względów oczywistych, pozostaje inicjatywa pry- 
walna, pod którą znowu nie wolno podciągnąć slanu 
stworzonego w Krakowie. ` 

Stan ten doprowadza w wyniku do zupełnie od- 
wrolnego efektu. Two Turystyczne, które jest mniej 
w tej sprawie winne jako takie, aniżeńi jego sekretarz 
p. Beres, za którego jednak Two musi odpowiadać, 
zabija inicjatywę prywatną. 

Selągając niczem nie uzasadnione olbrzymie opła- 
ty, we formie postojowych, procentów t. zw. siedze- 
niowego etc. etc. podraża z jednej strony ceny, które 
przestają się kalkulować, z drugiej zaś przez niespra- 
wiedliwy „przydział“ linji, stwarzając system protekcji 
uniemożliwia prywatną inicjatywę. 


Stwierdzić należy, że Przemysłowe Stowarzysze- 
nie właścicieli autobusów w Krakowie, już w paździer- 
niku ub. r. zwróciło uwagę opinji publicznej na grozę 
sytuacji. Nie przeszło to bez echa. ale sprawy nie zmie- 
niło na lepsze. 

Na obecnie toczącej się rozprawie okazało się, że 
p. Beres jest lak silny, iż nie wahał się w sądzie publicz- 
nie oświadczyć, że gdy swego czasu powstała kwestja 
nieporządku na dworcu autobusowym, to „p. Woje- 
woda musiał potem p. Prezydenta miasta przeprosić”. 

Nie uchybimy chyba nikomu, gdy zapytamy się 
Pana Wojewodę, czy możliwem jest, bv fakt taki miał 
miejsce, a Pana Prezydenta, czy byłby się zgodził na 
lo, by Go dostojnik reprezentujący rząd z urzędu... 
„przepraszał”.... [ 

Do sprawy dworca w Krakowie wrócimy w ob- 
szernem sprawozdaniu ze sali sądowej w przyszłym 
numerze, przyczem podamy cyfrowo dochody, jakie 
Two Turystyczne uzyskało z tej „lukratywnej dzier- 
żawki“, obecnie tylko ostrzegamy wszystkie nasze Od- 
działy, by nie dopuściły na podległym im terenie do 
takiego stanu, ujmując inicjatywę w swoje ręce w po- 
rozumieniu ze stowarzyszeniami właścicieli autobu- 
sów, przyczem należy baczyć, aby odpowiednie umowy 
zawarte z gminami były obustronnie sprawiedliwe. 

A więc uwaga: a) przy wyborze miejsca, b) w or- 
ganizaucji danego dworca, oraz c) w kalkulacji. 

Zauważyć musimy, że rozporządzenie |rezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 7/VIL. 1927. Dz. U. R. 
P. 1. 58. p. 468. zalicza perjodyczny przewóz osób au- 
lobusami do rzędu przemysłów wolnych i w całej usta- 
wie niema żadnej wzmianki, by ktokolwiek inny mógł 
być upełnomocniony do wydawania jakichś uprawnień 
w tej czy innej formie, jedynie tylko Władza Przemy- 
słowa w trybie usławą przepisanym. HER, 

W oslatnicj chwili dowiadujemy się, iż Two Tu- 
rystyczne uzyskało od gminy m. Krakowa drugi plac 
na Podgórzu, gdzie stanąć ma drugi dworzec. Wiado- 
mość lą sprawdzimy, lecz jeśli to prawda, zmuszeni 
jesteśmy pogratulować Krakowowi — uporu i Dez- 
stronności. 

O sprawie tej informuje również Oddział Krakow- 


ski w dziale „Z życia Związku”. Redakcja. 
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Fuzja General Motors z Firmą Opel. Alfred P. 
Sloan jr. Prezes General Motors Corporation oświad- 
czył oficjalnie dnia 18 bm. w Berlinie co następuje: 

General Motors Corporation nabyło znaczną ilość 
akcji firmy „Adam Opel Co. w Riisselheimie w Niem- 
czech, za sumę około 80 miljonów dolarów. 

Firma Opel zajmuje dominujące slanowisko 
w niemieckim przemyśle samochodowym, gdyż pro- 


dukuje 45'/, samochodów ogólnej produkcji samo- 
chodowej Niemiec. Fabryki samochodowe Opel po- 
siadają zupełnie nowoczesne urządzenie i nie uslę- 
pują w niczem amerykańskim fabrykom (General 
Motors. 

Firma Opel będzie prowadzoną nadal przez obe- 
eny zarząd jako samodzielne przedsiębiorstwo. Ge- 
neral Molors zapewniło firmie Opel pomoc fachową, 
finansową i kierowniczą. 

Chociaż obrót przedsiebiorstw zamorskich Gene- 
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ral Motors wyniósł w roku 1928 około 300 miljonów 
dolarów, to jednak istnieją jeszcze duże możliwości 
na rynku światowym, korzystnego ulokowania kapi- 
lałów. Połączenie się z firmą Opel stwarza dla Gene- 
ral Motors możliwości szybszej ekspanzji. Dodając 
do swych marek samochody o konstrukcji przysto- 
sowanej do specjalnych warunków europejskich, Ge- 
neral Motors wzmacnia swe stanowisko tak w Anic- 
ryce, Jak i zagranicą. 

O powyższej fuzji pojawiało się wiele wzmianek 
w prasie i wiele chodziło pogłosek, oświadczenie po- 
wyższe wyjaśniło obeenie sprawę, o której informo- 
wano przedtem tyiko na podstawie domysłów, czę- 
sto więc błędnie. 

Czy tak należy rozumieć opieke nad inwalidami? 
Inwalida wojenny p. B. P., żomaty i ojciec czworga 
dzieci, pragnąc utrzymać swoją rodzinę, której nie 
mógł przecież zapewnić bytu z pensji inwalidzkiej, wy- 
noszącej 120 zł. miesięcznie, zakupił przed 4 laty do- 
rożkę samochodową, którą sam szoferował. Przed kil- 
koma miesiącami miał jednak p. B. P. drobny wypa- 
dek, za co, nie czekając na wyrok sądowy, dyrekcja 
robót publ. odebrała mu licencję szoferską. 

Ponieważ odebranie licencji uniemożliwiło egzy- 
steneję, p. B. P. jeździł swoim wozem bez licencji, za 
co dwukrotnie aresztowano mu wóz. Dyrekcja robót 
publ. odmówiła wydania pozwolenia na jazdę, twier- 
dząc, że p. B. P., który — jak to nadmienić wypada — 
prowadził przez 4 lała warsztat mechaniczny i był 
przez jakiś czas instruktorem kursów samochodowych, 
co chyba jest dostateczną gwarancją fachowości, musi 
zdać ponownie egzamin szoferski. 

Apelujemy do Dyrekcji robót publ., aby zechciała 
sprawę tę dokładniej zbadać, zająć się nią i umożli- 
wić zarobek inwalidzie, który dziś stoi w obliczu nę- 
dzy. Pozatem wyrażamy zdziwienie z powodu „,,aresz- 
towania”: wozu. Jak można pozbawiać człowieka „za 
karę* warsztalu jego pracy? ib PAG, ACSŻ 

Robotniczy Przegląd Gospodarczy wychodzący 
w Warszawie od 6 łat, zawiera zawsze wiele bardzo 
ciekawych wiadomości gospodarczych. Jest to organ 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych w Polsce. 
Czytelnikom naszym, którzy interesują się szczegóła- 
mi zagadnień gospodarczych polecamy powyższy mie- 
sięcznik jako znakomiłe źródło. Na treść składają się 
artykuły pisane przez znawców, a staranna i miła for- 
ma pociąga i zachęca. — Red. i Adm. w Warszawie, 
przy ul. Czerwonego Krzyża L. 20. 

Niczrozumiała wiadomość. „Kurjer Warszawski“ 
donosi, że w dniu 9 kwietnia 29. zgłosił się do Oddzia- 
łu Ruchu Kołowego szofer Stanisław M. (dorożka Nr. 
2) z żądaniem, by Oddział Drogowy obniżył mu taryfę 
4 powrotem z 60 gr. na 50 gr. za klm, „M. był jednym 
z pierwszych, którzy podwyższali taryfę, obecnie jest 
pierwszym, który wraca do dawnej — W jednym 
z nast. numerów podaje to samo pismo, że Oddział 


Ruchu Kołowego Mgtu w Warszawie oplombował 358 
przerobionych na nową taryfę liczników a w miedzy- 
czasie zgłoszono 8 dorożek z żądaniem ponownej zmia- 
nv na starą taryfę. — Bliższych informacji nie otrzy- 
maliśmy jeszcze, wstrzymujemy się więc od komenta- 
rzy. l z 
Szkoły szoterskie będa w najbiiższym czasie pod- 
dane kontroli. Dotąd nie figurowałv one w spisie szkół 
podlega jących kontroli odnośnego departamentu. Obec- 
nie opracowywane są nowe zarządzenia. Nasze pi- 
smo — jedno z pierwszych — sprawę tę poruszyło. 

Statystyka samochodów w Polsee. 1 stycznia br. 
posiadała Polska 29423 samochodów, a lo: osobowych: 
15670, 6016 dorożek, 2841 autobusów i 4896 samoch. 
ciężarowych. Przyrost zatem w roku ostatnim około 
357. Z braku miejsca wie możemy podać danych szeze- 
gółowych i porównawczych. 

Szwajearja 
wniesionym przez klub automobilistów w sprawie nie- 
trzeźwych szoferów. Żądają oni surowych kar za nie- 
uprawnione prowadzenie wozu lub jazdę w stanie nie- 
trzeźwym. Szoferzy, którzy 5 lat nienagannie się spra- 
wowali, mają być przydzielani do służby nadzoru ko- 
munikacji z prawem aresztowania. 


zastanawia sie nad memorjałom 


Konwencja dolyczącą ruchu samochod. i drogo- 
wego została ratyfikowana. Wpłynęły tylko wnioski 
o poprawki w tłomaczeniu. Sprawozdawca sen. Koer- 
ner. 

Pokaz Chevroletów. Na początku kwietnia od- 
był się w Dolinie Szwajcarskiej w Warszawie pokaz 
nowych 6-ciocylindrowych Chevroletów. Szczegółów 
jeszcze nie znamy. Spodziewaniy się, że General Motors 
Co nadeszle nam szczegóły pokazu oraz wozów, byśmy 
mogli zapoznać z nimi naszych czytelników, — tak 
jak to ma miejsce z „biuletvnem informacyjnym“ tego 
koncernu. 

A propos General Motors Co. Drugi „cios“ prze- 
mysłowy, który „dotknął“ Niemcy (takie się ma wra- 
żenie, czytając tamt. prasę) tj. fuzja Oppla z Gen. Mo- 
tors Co o czem piszemy dzisiaj, wywołuje samoobronę. 
Donoszą. że celem przeciwsławiena się — przemysł 
automobilowy zastanawia się nad wejściem firm: Ad- 
ler, Daimler-Benz, N. A. G. Protos a (jak donosi „Au- 
to”) także: Hansa-Llovd do trustu, spodziewając się 
w len sposób uzdrowić stosunki w przemyśle tym pa- 
nujące. 

Pierwszym „ciosem“ było przejście zakładów N. 
S. U. w ręce włoskie. (Fiat). 

Małopolski Klub Automobilowy we Lwowie urzą- 
dza w dniach 4 i 5 nraja br. inauguracyjny raid sezonu. 
Trasa około 480 klm. prowadzi ze Lwowa przez Mi- 
kołajów, Stryj, Skole (próba górska 31 km.) Stryj, 
Drohobycz, Borysław, Sambor. Przemyśl, Jaworów, 
Janów do Lwowa. 

Kalendarz Kierowcy samochod. wydany przez 
Z. Z. A. Oddz. Kraków, cieszył się wielkiem powodze- 


t 
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niem, dla swej bogatej, fachowej treści. Nakład na wy- 
czerpaniu. = 7 ( 

Błotnice zabezpiecza jące przecnoaniów, nimeti 
dorożek na mlecznych szybkach na chłodnicy, jednoli- 
ty a najodpowiedniejszy kolor aut, szerokość pasa ko- 
lorowego na aucie itd. oto nad czem zastanawiają się 
obecnie Wydziały Mgtu w Warszawie. Nie mamy nie 
przeci wko temu — ale „kto to będzie płacił? 

Ž powodu biaku miejsca inusieliszny działy I'un- 
dusz prasowy“, „Skrzynka pocztowa“, 
i Sprzedaż“. odłożyć do następ. numeru 


oraz „Kupno 
Redakcja 


Wielki konkurs „PoDUQKI ”. 

4 amiem 1 maja b. r. redakcja tygodnika „Pobud- 
kać ogłasza wielki konkurs iu zdobycie największej 
ilości prenumeraiorów „Pobudki”. 

Szerzenie uświadomienia, propaganda prasy za- 
wodowej wśród najszerszych mas jest obowiązkiem 
każdego dojrzałego społecznie robotnika. 

Każdy winien wziąć udział w konkursie „Po- 
budki“. 

1) Nazwiska wszystkich biorących udział w kon- 
kursie, którzy zdołają pozyskać chocby jednego nowe- 
go czytelnika dla „Pobuđki“ będą umieszczone na zło- 
tej liście „Przyjaciół Pobudki“, 

2) Trzej pierwsi zwycięscy konkursu otrzymają 
trzy cenne nagrody, które stanowią: 

Nayroda 1. kompletne, z 32 tomów składające się 
wydanie wszystkich dzieł największego z pisarzy pol- 
skich doby” ostatniej . Stefana Żeromskiego. Komplet 
ten, bogato oprawny w esleiyczną kładę płócienną 
Składa sie z dwa seryj świetnych wydawnictw księgar- 
hi J. Mortkowicza w Warszawie p. t. „Żeromski dla 
całej Polski“. Cena tego kompletu wynosi zł. 170. 

Nagroda Il. Oprawny komplet 15 tomów powie- 
ści Stefana Żeromskiego tegoż wydawniclwa J. Mort- 
kowicza „Żeromski dła całej Polski“ wartości 85 zł. 

Nagroda MI, 32 zeszyty nicoprawne wszystkieh 
powieści Stefana Żeromskiego tegoż samego wyda- 
wnictwa. Cena wszystkich zeszytów wynosi zł. 55. 

3) Oprócz powyższych nagród każdy, kto zdobę- 
dzie w sumie ponad 5 nowych prenumeratorów „Po- 
budki“ i 15 prenumerat miesięcznych, otrzymuje pra- 
wo wybrania sobic — za każde 15 nowopozyskanych 
prenumerat miesięcznych — za 5 zł. książek z „Księ- 
garni Robotniczej“ w Warszawie, 

4) Każdy. kto zdobędzie 5 nowych prenumeralo- 
rów, otrzymuje przez kwartał prenumeralę „Pobudki” 
bezpłatnie, ten kto 8 — przez pół roku, ten zaś kto 
15 — będzie przez rok otrzymywał „Pobudkę* gratis. 
zł. 1 gr. 50, kwartalnie zł 4 gr. 50, rocznie 15 zł. 
ZAWUNAZROSZOKWNUSSZSEZNNURKACZRENUNANZNZNKSOKZGSEANZZZZUNSSENNNE 

Tylko Zawodowy Zwązek Automohilistów Rz. P. 
broni interesów zawodow. kierowcy samochodowego. 


Nr. 5. 


6) Termikfnedszdatia *0d7owiedzi na konkis 
huńczy się z dniem 1 czerwca 1929 r. 

7) Bliższych informacji w sprawie konkursu u- 
dzieła i na żądanie wysyła wszelkie blankiety konkur- 
sowe administracja „Pobudki* Warszawa. Warecka 
1. 7, Konto P. K. O. Nr. 15620. 
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PODZIĘKOWANIE 

Firinie „Aato-Siace w krakowie, plač Szcze- 
pański — składamy lą drogą podziękowanie za piękny 
zegar stojący, ofiarowany nam przez Firmę. — Dodać 
musimy, że Firma „Auto-Szawe* jest jedną z tych 
firm, które stale odnoszą się' sympatycznie do naszego 
Związku. — GCzłonkom Związku i naszym Czytelni- 
kom polecamy gorąco powyższą Firmę. í 


2? enieeerrresterytotosre 


Redakeja. 
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związku zawodowego Auiomoblirisiow 
Rzeczypospoliiej Polskiej. 

3.1. Nazwa Związku. 

Związek nosi nazwę: Związek Zawodowy Automo 
bilistów Rzeczypospolitej Polskiej. 

8. 2. Siedziba Związku. 

Siedzibą Związku jest Warszawa. 

Działalność swoja rozciąga na cały obszar Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 

$. 38. Cele Związku. 

Celem Związku jest ochrona interesów zawodo 
wych i ekonomicznych pracowników i robotników au- 
lomobitowych, popieranie wszelkich usiłowań prawem 
dozwolonych zdążających do poprawy ich bytu, sto- 
sunków ich pracy i płacy, budzenie wśród nich poczu 
cia solidarności zawodowej i klasowej, dążenie do uzy- 
skanja jaknajszerszego wpływu pracowników na sto- 
sunki produkcji w przemyśle automobilowym, wresz- 
cie udzielania członkom w potrzebie moralnej i mater- 
Jalnej pomocy. 

W wykonaniu tych celów Związek dąży do: 

1). Uzyskania jaknajodpowiedniejszych i najhy- 
gieniczniejszych warunków pracy i płacy, najkrótszego 
dnia roboczego, ustawodawstwa ochronnego i ubezpie- 
czeń społecznych, łącznie z ubezpieczeniem od beżro- 
hocia. 


2). Podniesienia poczucia godności osobistej, soli- 
darności i świadomości klasowej, szerzenia oświaty w 
jaknajszerszym zakresie. 

3). Wykonania kontroli mad warunkami pracy i 
płacy zgodnie z umowami zbiorowemi, o ile takowe zo- 
stały zawarte. 

4). Popierania kooperatyw spożywczych i wy- 
twórczych, walka z lichwą i spekułacją żywnościową 
i mieszkaniową, opracowanie i przeprowadzenie pro- 
jektów w sprawie gospodarczego rozwoju kraju. 


Cdn. 
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Po zamknięciu numeru. 


ODDZIAŁ WILEŃSKI. 


Na czarnej liście został umieszczony 
pod Nr. 1 były członek Związku, Władysław Biłnkie- 
wicz. Rok temu z funduszu prawnego Związek udzielił 

. mu zapomogę w kwocie 60 zł. na kaucję, nie mówiąc 
już o tem, że chodzomo w jego sprawie od Iwana do 
pogana i z powrotem parę tygodni, póki nie załatwili 
jego sprawy. Wtedy Bilukiewicz był gorliwym człon- 
kiem Związku. Otrzymawszy zapomogę, dał zobowią- 
zanie, że pokryje ją za dwa miesiące. Ale przeszły 2, 
potem 4, potem 6 miesięcy ani zwrotu ani człon- 
kowskich. Nie pomogły ani przypomnienia, ani we 
zwania. Miał posadę, jeździł po 16 godzin, zarabiał do 
brze, rzadki dzień nie bywał w knajpie, a o związko- 
wych pieniądzach zapomniał. 


Za taką pamięć i wdzięczność został wykluczony 
„e Związku, sprawa podana do Sądu, a nazwisko u- 
piększa czarną listę, na przestrogę innym. 

Wstydl. 


Wygląa kierowców na taksowkach po- 
zostawia dużo do życzenia. Koledzy, zwracajcie uwa- 
gę tym z kolegów, którzy zaniedbują się do tego stop- 
nia, że publiczność ze strachem obchodzi miejsca po- 
stoju. Nie każdego stać na dobry garnitur lub skórza- 
ną kurtkę, lecz każdy może mieć czystą czapkę dla jaz- 
dy, a inną dla roboty i kawałek auuydła do rąk i twarzy 
po robocie. Swoim wyglądem dajemy tylko żer dla fcl- 
jetonistów brukowych gazet. Czy to przyjemnie? Na- 
leżałohy też przestrzegać tych, którzy sami nie rozu- 
micją, że różne wyrazy w obecności przechodniów 
tylko plamią nas i psują nam opinję, która i tak nie 
stoi za wysoko. Więcej uwagi na te, tak zwane „dro- 
biazgi“! Pilnujcie się sami i przestrzegajcie innych, 
wszysey, komu drogie jest dobre imię szofera pol- 
skiego. 


Czapki szoferów na maszynach użytecz- 
ności publicznej, na skutek interwencji Związku, są 
teraz jednolite, Tak dla kierowców autobusów, jak 
i taksówek, obowiązują jednakowe cicmno-granato- 
we, kroju angielskiego, bez okucia. Ostateczny termin 
wprowadzenia — 1 maja, poczem będą stosowane ka- 
ry administracyjne, wobec czego jeszcze raz przypomi- 
namy kolegom o konieczności zaopatrzenia się w czap- 
ki. ti 
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Zawodowy Związek Automobilistów Rz. P. czyni 
zabiegi u właściwych władz, aby rozporządzenia 
Ì przepisy, dotyczące ruchu samochodowego, odpo- 
wiadały wymogom chwili obecnej, a tem samem chro- 
niły interesy zawodowego kierowcy. 
MMM 


Zebranie Miormiefat automobilistów 

` w Warszawie. © 

Dnia 23 kwietnia o godz. 7-ej odbyło się » lokalu 
Związku przy ul. Długiej L. 19 zebranie informacyjne 
aulomobilistów, Porządek następujący: 1) Sprawa ure- 
gulowania warunków pracy i płacy szolerów, 2) Nau- 
ka chodzenia. 3) I-szy maja, 4) Wolne wnioski. 

Punkt I-szy refer. kol. Augsburg, zdaje spruwoz- 
danie z konferencji z władzami. Wykazując trudności _ 
z jakiemi walczy Związek odnośnie do wprowadzenia 
8-miogodzinnego dnia pracy dla szoterów, głównie 
ze strony Stow. właśe. Dor. Sam., które uzależnią zgo- 
dę na to od przyjęcia przez Związek odpowiedzialnoś- 
ci za szolerów, stwierdza, że należy koniecznie znaleźc 
drogę pośrednią, co nie jesl uiemożliwem, 

Uchwałono: ` 

t. Wybrać komisję w hczbie trzech, składającej 
się z szoferów taksówkowych, któraby wspólnie z Za- 
.ządem Związku opracowała ostatecznie i ustaliła wa- 
runki pracy i płacy szoferów taksówkowych na terenie 
n. st. Warszawy. 

Na konferencji z Właścicielami Dor. Sam., Ko- 
misja i Zarząd, idąc po linji ustępstw, powinni wysu- 
nąć i obronić takie postulaty, które nie stałyby w ko- 
lizji z ustawą o czasie pracy. 

3. Ażeby sprawa ta przez Komisję i Zarząd, były 
załatwione do dnia 15 maja b. r. 

Do komisji, która ma wspólnie z Zarządem uzgod- 
nić wysuwane przez nas postulaty, wybrano: 

1 Moszkowicza Wojciecha, 2 Wajdę Władysława, 
3 Wicimskiego Jana, 4 Kowalskiego Wiktora, 5 Samul- 
skiego Jana. 

Punkt 2-gi reter. kol. Irzeciak. 

Stwierdza, że Związek oddawna się tego domagał. 
bo obok dodatnich skutków jakie z tego wynikną ma 
to dla Związku także charakier agitacyjny, gdyż my 
Jako Związek weźmiemy w tym czynny udział. Przy- 
tem wysuwa cały szereg dezyderatów do władz treści 
następującej: 

1. Ponieważ nauka chodzenia po ulicach jest ściśle 
związana z ruchem kołowym jak i z pieszym z którym 
publiczność wielkomiejska nie jest obeznana, domaga- 
my się, ażeby przedewszystkiem policja otrzymała na- 
leżyte wyszkolenie co do kierowania ruchem kołowym 
jak i pieszym, by świeciła przykładem dla publiczności. 

2. Na krzyżowniach ulic, miejsca wyznaczone na 
przejścia, powinny być wyłożone białą kostką. 

3. Zniesienie wystających na jezdnie parkanów 
jak i starych domków, które przeszkadzają w ruchu 
i rozszerzeniu ulic. 

4. Regulowanie jezdni powinno się odbywać w ten 
sposób. ażeby były jaknajszersze. W niektórych wy- 
padkach jest naodwrót, jak np. na ul. Czerniakowskiej 
róg Szarej, gdzie chodnik równa się jezdni, a wógłlęy 
być o połowę szerszy. 
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5. Poszerzenie Alei Zielenicekiego, według wylotu 
z mostu Poniatowskiego. 

6. Przesunięcie wysepki na Solcu obok Kasy Cho- 
rych, do alei 3-go Maja. 


a 


7. Zniesienie słupa od wiązań sieci Iramwajowej” 


clektrycznej, na rogu Okrąg i Ludnej. 

8. Rueb okrężny lub jednostronny powinien obo- 
wiiązywać wszelkie pojazdy. 

9. Na drogach publicznych w razie reperacji, po- 
winny być ustawione znaki ostrzegaweze, na jeden ki- 
lometr przed reperacją. (Znak ostrzegawczy do omó- 
wienia). z 

Wypowiadamy się przeciwko ponownemu cgza- 
minowaniu iych szoferów, którzy ten egzamin (ze zna- 
jomości miasta) już składali, chociażby dlatego, że 
otrzymali prawo jazdy na lat irzy. 

10. Domagamy się racjonalnego rozbudowania 
miasta i przystosowania do ruehu aulomobilowego. 
Jezdnie winny się zbiegać na jeden plac, ażeby mógł 
się odbywać ruch okrężny. Jako wzór wysuwaiy plae 
Zbawiciela i Unji Lubelskiej. 

11. W miejscach ruchliwych jak na krzyżowa- 
niach ulic, przechodzenie piechurom jest bardzo utrud- 
nione, wobec czego domagainy się wybudowania tuneli 
dla piechurów pod ziemią. To zmniejszy liczbę wypad- 
ków i ułatwi kierowanie ruchem. 


12. Taksówkami i autobusami zabrania się woże- 
nia materjałów cuchnących łalwopalnych, umarłych, 
chorych i pijanych. 


p. 3. Referuje kol. Łuczak. Wskazuje na krzywdy 
jakie na każdym kroku spotykają szofu rów. Brak ubez- 
pieczeń społecznych, gdyż w życiu codziennym dla 
szolcrów nie są stosowane. Nagonka prasy brukowej, 
która widzi w szoferach nie ludzi. Szykany policji, 
ud. itd. Jeżeli chciciibyśmy wszystko wyliczyć, za- 
brakłoby nam na lo czasu. Powinniśmy przeciwko 1c- 
mu jaknajenergiczniej protestować. Nadchodzi 1 maja 
Robolniev klasowcy manifestować będą, przeciwko 
gwałtom, wyzyskowi, o ludzkie Lraktowanie, o prawo 
do życia. I nas szoferów nic może zabraknąć w szere- 
gach robotniczych w dniu 1 maja, abyśmy swoją soli- 
darność z całą klasą robotniczą zamanifestowali i za- 
razem zaprolestowali przeciwko dziejącym się nam 
krzywdom. 

Mówcy podziękowano oklaskami, uchwalając 
dzień 1 maja świętować i brać czynny udział w pocho- 
dzie ze Związkami Zawodowemi. 

p. 4. W wolnych wnioskach Weleel referuje spra- 
wę pisma zawodowego i nawołuje do zapisywania się 
na abonenlów. 

Na tem Zebranie zamknięto o godzinie 10 i pół 
wieczorem. 
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wie, że najidcalniejszą taksówką, poszukiwaną przez pasażerów 
dła swojej wygody i doskonałego noszenia, jest wóz marki 


RENAULT 


NIEZWYKLE DOGODNE 
WARUNKI SPŁATY 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


Wyłączne przedstawicielstwo: 


„ESPER“ 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 153 
KRAKÓW, KARMELICKA 9 
KATOWICE, RYNEK 2 
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SUPER-SIX najwyższa klasa samochodów doby obecnej 


BROCKWAY 


niezrównane podwozia autobusowe od 2 do 8 tonowych. 


mode! 1929 .imonodów 


model 


to ostatni wyraz techniki i smaku. 


Wykwintna, zaokrąglona linja karoserii 

prawdziwie angielska solidność materiałowa podwozia 
precyzyjny, cichobieżny motor 

niezwykła wytrzymałość na złe drogi 


Oto zalety samochodu MORRIS model 19289, które mimo tak 
licznej i siinej konkurencji dzisiejszej, stawiają go wrzędzie 
wozów wysokiej klasy. 


Resorowanie modelu 1929 to wielki nowo zdobyty atut. 


znane na obu półkulach 


MORRIS-COMMERCIAL 


samochody ciężarowe 1, 1:5, 2, 2:5 tonowe, samochody 10-kołowe 
dia bardzo ciężkich dróg oraz 


AUTOBUSY 2O:-to i 25-cio osobowe 


rozwijające szybkość do 80 km na godzinę. 
Dogodne warunki kupna. Długoterminowa gwarancja. 


PRZEDSTAWICIELSTWO: 


MORRIS AUTOMOBILE Inż. M. NANOWSKI 
KRAKÓW, UL. CZYSTA 5. TELEFON NR. 4248. 


| Rok założenia 1908. ZAKŁAD BLACHARSKO - MECHANICZNY Rak założenia 1908. 
j M 2 I SPAWALNIA [METALI 4 Tak naprawiam każdy chłodnik 


szybko i dokładnie. 


KRAKÓW, UL ŚW. ŁAZARZA L. il, TEL 0098. 
> Gg, di. |(obok Collegium Medicum). a 


wyrabia cmodnice nowe do samochodów wszelkich typów. jakotez 
moderyzuje i naprawia stare. Wykonuje też błotniki. maski i re- 
zerwoary na benzynę. jak również wszelkie roboty w zakres bla- 


Uszkodzony. dą charstwa wchodzące. Naprawiony. 
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GUMY. SMARY, RESORY, AKCESORJA, 
ŁOŻYSKA KULKOWE, SAMOCHODY NOWE 
| UŻYWANE ORAZ WSZELKIE MASZYNY 
" | NARZĘDZIA POLECA: - 


 „PILOT”. 


Lwów, ul. Batorego L. 4. 


ha PYŁY YAA DĄ PA M POWA © 1 © POWY O M AA at eea kk pts teatse ned tatae 


|2444494019494940144919009040401000490044001000000000000000090 09000000 PEEP 00 meere i to PNY m 


FRANCISZEK POTEMPA. 
KATOWICE Il, PADEREWSKIEGO 5. 


NAJSTARSZA | NAJWIEĘKSŁA GORNOŚLĄ- 
SKA FABRYKA WAGONOW I KAROSERYJ, 
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WŁASNE STELMACHARNIE, KUŻNIE, SIODŁABNIE i ZY 
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Warszłały mechaniczne — Naprawy samochodów 


| Jan ybołycha Lokis Rózne a 


Najodpowiedniejsze 
na dorożki na dogodnych 


warunkach ostatnie 
mocdeie samochodów 


GT RÓL że 


Generalne przedstawic ielstwo: 


Warszawa, ul. Wierzbowa |. 6 
Lwów, Pasaż Mikolasza Katowice, ul. Piłsudskiego 10 


Poznań, ul. Dąbrowskiego 7» KR i A K Ó wW Tarnów, ul, Mościckiego 4 


ŁÓdŁ, ul. Piotrkowska 175 Gdańsk, ul. Vorstadt Graben 49 


Wiślna 12, tel. 43-01 


Wydawca: Związek Zaw. Automob. Rzeczposp. Polskiej, Zarząd Gł. — Stefan Guszlewicz. — Naczelny redaktor: inż. M. Nanowskśń 
Odpow. redaktor: Adam Bujas. Drukarnia Przemysłowa w Krakowie, Zielona 7. pod kier. T. Zakulskiego. 


